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Złóżmy hołd bojownikom o niepodległo Ojczyzno
W dn;u d z is ie jszym  S to w a r z y s z ę  

nie Byłych W ięźniów Politycznych  
dawvtei TraUcji Rew olucyjnej P. P. S; 
w I I  tochowie św ięci  u roczystość  
otisit *■ >.*t w ła sn e g o  sztandaru .

Prz i e j  otlazji podajem y poniżej  
życiorysy  n iektórych  b y łych  b o jo w ­
ników  ot dzia łu  częstochow skiego:

JAN KASPRZUKOW — p r z e w o d n i ­
czący S tow arz yszen ia  Byłych Więźniów 
Poli tycznych Dawnej  Frakcji  R ew o lu ­
cyjnej Polskiej Partji Socjalistycznej:  
Był czynnym cz łonkiem Organizacji  
Bojowej  S. w latach — 1905, 1906 
i 1907 Lodzi oraz przewodniczącym 
dzie ln ic1 p rawego przedmieścia  i kol 
p o r t e r em  pism i odezw,  nawołu jących  
do walki przeciwko  zaborcy  m o s k iew ­
sk iem u  ce lem wywalczenia  Niepo d le ­
głości  Pań: wa Polskiego.  W roku 1907 
został  ąresz towany i po przes iedzen iu  
w w i ę z i e n i ,  h ś l edczych w Łodzi i w 
S i e r a d z u  z o s t a ł  wy siedlon y z granic 

y.Króles twa f \  -■ eg o  i zesłany na 5 lat 
do  gubernj i  Tomskiej  kraju Narym- 

kiego.
ALEKSANDER WIOSZ CZYNA — wi- 

v ce p r z e w o d r. iczący Stowarzyszenia Był. 
Więźniów Poli tycznych P. P. S. daw ne j  
Frakcji Rew Kucyjnej.  Był czynnym  
cz łonkiem Organizacji  Bojowej  P. P. S. 
od roku 1905, jako działacz p r z e ś l a d o ­
wany zm uszony byt opuścić  Królestwo 
Polskie i udał  się w 1907 r. do Kra ­
kowa. Za ucieczkę tę władze rosyjskie 
mściły się na jeg o  rodzinie i zn a jo ­
mych ,  pozosta jących w kraju.  Wrócił 
do  Polski w roku 1918.

STEFAN JANI. — Sekreta rz  Stow. 
B. Więźniów Poli tycznych PPS. d a w ­
nej Frakcji Rewolucyjnej:  Był cz łon­
kiem Komitetu  Dzielnicowego Organi ­
zacji Socjal Demokracj i  Królestwa Pol­
skiego i Łotwy i czynn ym  członkiem 
bojówki od roku 1904 do 1906. W r o ­
ku 1906 był cz łonkiem Wojenno  Re­
wolucyjnej  Organizacji ,  która miała za 
zadanie  zrewolucjonizowanie  wojsk ro­
syjskich na  w y p a d ek  rewolucji  w b y ­
łej Kongresówce.  Ścigany przez wła. 
dze rosyjskie, został  aresz towany i o- 
sadzony w cytadeli  w Warszawie i ska 
zany na cztery lata katorgi  a po o d ­
byciu tej kary dożywotnie  os iedlenie 
na Syberji.  W roku 1912 zbiegł z Sy- 
berji, wrócił do Warszawy, przybył do 
Częstochowy a s tąd uciekł do Austrji,  
nas tępn ie  do Holandj i,  Belgji i Francji.  
W roku 1917 w Belgji w Leodjum o- 
skarżony został  o udział i należenie 
do sieci szpiegowskie j  na rzecz F ran ­
cji i a r esz towany preez władze ni e­
mieckie.  Przesiedział  w więzieniu przez 
parę  miesięcy.  W roku 1918 wrócił do 
Częstochowy.  W czasie p rz ep ro wadza ­
nia rewizji w jego mieszkaniu  wykryto 
odezwy organizacji  PPS. Uprzedzony o 
rewizji przez sąs iadów uniknął  aresz to­
wania i ukrył  się na terenie  powiatu 
Wieluńskiego.  Tam przebywał  pod ob- 
c em  nazwisk iem aż do  czasu wypę dze ­
nia okupantów.  Brał czynny udział w 
rozbrajaniu  Niemców.  W roku 1^20 
podczas  inwazji bolszewickiej  wstąpił 
do  armji  polskiej  do 213 pułku 6 kom- 
panji  i jako ochotnik w randze k ap r a ­
la walczył przeciwko bolszewikom.  W 
grudniu  tegoż roku po rozbrojeniu  ar 
mji Pet lury i Bałachowicza zwolniony 
z szeregów polskiej armji  ochotniczej  
wrócił do Częstochowy.

JAN PUSZCZYŃSK!. — Skarbnik  
Stowarzyszenia  B. Więźniów Pol i tycz­
nych Polskiej Partji Socjal istycznej  d a ­
wnej Frakcji Rewolucyjnej:  Był cz łon­
k i e m  PPS od roku 1905, Po rozłamie
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Grupa byłych w ięźn iów  politycznych, członków Stow. b. Więźniów P.P.S. d. Frakcii
Rewolucyjnej, oddziału w Częstochowie.

Siedzą (od lewej strony): Wincenty  Kaleta,  Antoni Niewiadomski ,  Jó ze f  Bi tner (członek zarządu) ,  S tefan Jan i  (sekr.  
zarządu),  J a n  Kasprzukow (przew.  zarządu),  Aleksander  Woszczyna (wice-przew.  zarządu),5 J a n  Puszczyński  (ska rb ­

nik), J a n  Szafrański.
Rząd druqi:  Tomasz Kwiecień,  Antoni Bubel,  Mikołaj Koch, Kazimierz Okwiet,  Antoni Pochwat,  Antoni  Kwiatków-

ski, Antohi Biel, S tanis ław Czerwiński,  Mikołaj  Skiba.
Rząd trzeci: J a n  Gajos,  Jó ze f  Kita, J a n  Kimla, Wawrzyniec  Płaszczyk, Józe f  Saladra ,  J a n  Haszke,  Józef  Wójcik,

Stanisław Daniszewski .

wstąpił  do PPS. Frakcji Rewolucyjnej  i 
był czynnym  członkiem.  W roku 1907 
za nal eżenie  i dz ia ła lność  w org an iz a ­
cji konspiracyjno-niepodległościowej zo 
s tał  a r esz towany  przez  władze carskie.  
Po odsiedzeniu  6 mies ięcy skazany na 
wysiedlenie  z granic Królestwa Polskie 
go, jako wolny wygnaniec  do Brześcia 
Li tewskiego skąd po pew nym  czas ie  
zbiegł. Powtórnie aresztowany i osadzo 
ny w więzieniu Piot rkewie po paru 
mies iącach o d s i a d y w a n ia  wysłany z o ­
stał  na przeciąg 2-ch lat do gubernji  
Wałogodzkiej .  Po wypełnieniu  terminu 
2-ch le tn iego zes łania  wrócił do  Króle­
s twa Polskiego.  W roku I910 wskutek 
prześ ladowań i stałej inwigilacji przez 
władze rosyjskie zm u szo n y  był w y e ­
m ig rować  poza granice  Królestwa Pol­
skiego.

JÓZEF BITNER. — Członek Z arzą ­
du Stow. B. Więźniów Pol itycznych P. 
P.S. Był cz łonkiem Organizacji  „Prole- 
t ar ja t” w roku 1896. W roku I904 wstą 
pił do  Organizacji  PPS. i pracował  bar­
dzo czynnie ,  spełnia jąc wszelkie pole­
cenia organizacyjne ,  szerzył wśród r o ­
botników idee n iepodległości ,  dos ta r ­
czał wszelkiego rodzaju b ibułę nielegal 
ną dla mas  pracujących  W roku I907 
został  a r e s z t o w a ły  przez władze c a r ­
skie w Łodzi a po odsiedzeniu j e d n e ­
go roku więzienia,  został  skazany na 
wysiedlenie z granic Królestwa Polskie 
go do gubernj i  Orenburskie j  na  czas 
t rwania  s tanu  wojennego i ochrony.  
S ta m tą d  zbiegł do Warszawy gdzie zo­
stał ponownie  aresztowany i zesłany

do gubernji  Tobolskiej .  Po odbyciu 2 
lat zesłania wrócił do  kraju,  gdzie prze 
bywał  pod obcem  nazwiskiem.  Mimo 
uporczywych prześ ladowań,  Bi tner nie 
wyrzekł się należenia  do Organizacji  
PPS. F. R. i pracował do chwili odzy­
skania niepodległości  Państwa Pol­
skiego.

ANTONI BUBEL. — Członek Stow. 
B. Więźniów Pol. P.P.S. dawnej  Frakcji 
Rewolucyjnej.  Był cz łonkiem P.P.S. od 
roku 1905. Aresztowany w 1908 r. we 
wsi Poczesna  pow. częs tochowskiego,  
po odsiedzen iu  aresztu ś ledczego s k a ­
zany został  na wysiedlenie z granic 
Króles twa Polskiego do gubernj i  Wiac- 
kiej na przeciąg trwania s tanu  w o jen ­
nego  i ochrony.

ANTONI POCHWAT. — Członek 
Stow. B. Więz. Pol PPS. daw nej  F ra­
kcji Rewolucyjnej.  Był czynnym człon­
kiem org nizacji P. P. S oraz bojow­
cem tej organizacji  od roku 1904. W 
roku 1908 został aresz towany i po o d ­
s iedzeniu k i lkumies ięcznego więzienia 
skazany  na wys ied len ie  z granic Kró­
lestwa Polskiego na przeciąg  trzech lat 
do gubernji  Tomskiej  kraju Narymskie-  
go. Po odbyciu  zesłania wrócił do Kró­
lestwa, B ędąc  nadal  ś ledzony i p rz e ­
ś ladowany zm uszony był wyemigrować 
do Niemiec ,  a w czasie wojny świato ­
wej wyjechał  do Francji.  Na emigracj i  
we Francji  pracował  wśród robotników 
Polaków em ig rantów ,  organizował  kół ­
ka kul tura lno oświatowe,  urządząjąc 
przedstawienia o treści pat rjotycznej ,  
organizował  bibljoteki o dziełach po l­

skich i zaszczepiał  wśród sw eg o o to ­
czenia ideje niepodległości .

JAN SZAFRAŃSKI.—Członek Stow 
Był. Więźniów Politycznych P.P.S. daw 
nej Frakcji Rewolucyjnej.  Był człon 
kiem czynnym  organizacji  P.P S. dziel 
nicy Raków (Huta Raków pod Często 
chową)  od r. 1903. J a k o  czynny dzia 
łacz n iepodległościowiec dał się we 
znaki  p rześ lad ow com  to też w roku 
1908 zos tał  aresz towany i po odsiedze ­
niu k i lkomies ięcznego więzienia zo­
stał zesłany na przeciąg pięciu lat  do 
Rosji do guberni  Gienisiejskiej.

TOMASZ KWIATKOWSKI.— Członek 
Stow. Był. Więźniów Poli tycznych P.P.S. 
dawnie j  Frakcji Rewolucyjnej.  W roku 
1894 był czyn ny m członkiem organ iza­
cji „P ro le ta r ja t” za co został  a r e s z to ­
wany i osadzony w więzieniu  piot rkow- 
skiem.  Po odsiedzeniu  j ed n eg o  roku 
wypuszczony na wolność  nadal  pracuje 
czynnie  w tej organizacj i  a z chwilą 
rozpoczęcia działalności i wypow iedze ­
nia walki zaborcom moskiewsk im przez 
Polską Partję Socjal i styczną,  wstąpi ł  do 
tej organizacj i  i pracował  z ca łem p o ­
święc en iem .  W roku 1908 został  aresz­
towany  przez władze carskie i po o d ­
s iedzeniu  p ięciu mies ięcy wiezienia  był 
wysiedlony z granic  Królewstwa Pol­
skiego do gube rn i  Tomskiej .

JÓZE F KITA.— Członek Stow.  Był. 
Więź. Pol. P.P.S. dawniej  Frakcji Re­
wolucyjnej.  Od roku 1906 był czynnym 
członkiem Pol. Partji Socjalistycznej.  W 
roku 1908 aresz towany i skazany na
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pięć  m ie s i ę c y  w ię z ie n ia  w Pio t rko wi e ,  
zos ta ł  w y s ie d lo ny  z gran ic  K r ó le s tw a  
Po l sk ie g o  n a  p r z e c i ą g  3 lat  d o  g u b e r -  
ni T o m s k ie j  k ra ju  N a r y m s k i e g o .

J A N  G A JO S .  — Cz łon ek  S tow.  Był.  
W ię ź n ió w  P o l i ty cz ny ch  P. P. S. d a w n e j  
Frakcj i  R ew o lu c y jn e j .  O d  roku  1902 był 
c z y n n y m  c z ł o n k i e m  P.P.S. i b o j o w c e m  
tej o r ga n iz a c j i .  W roku  1908 d w u k r o t ­
n i e  a r e s z t o w a n y  i wy s ie d lo ny  z gr an ic  
Kró le s tw a  P o lsk ie go  d o  g u b e rn i  T o m ­
skiej  Czu g u ls k i  J u s t ,  po  p e w n y m  c z a ­
s ie  zb ieg ł  i ukrywa ł  się w Rosji .  P o ­
wrócił  d o  O j czyz ny  w roku  1914.

J Ó Z E F  WÓJCIK.  —  C zł one k  Stow.  
Był. W ię źn ió w  Pol i tycznych  P .P .S  d a w  
ne j  Frakc j i  R e w o lu c y jn e j .  O d  r. 1905 
był  c z y n n y m  c z ł o n k i e m  organi zac j i  
P.P.S.  W roku  1908 zos ta ł  a r e s z o t w a n y  
przez  w ła d z e  m o s k i e w s k i e  i p o  o d s i e ­
d z e n i u  kilku m i e s i ę c y  w więz ie n i u  z o ­
s ta ł  w y s ie d lo n y  z gran ic  Króles twa  
P o ls k ie g o  d o  g u b e r n i  A s t r a c h a ń s k ie j  
na  p r z e c i ą g  2 lat. Po  o d b y c i u  ze s ł an i a  
powróc i ł  d o  k ra ju  i nadźil p r a c o w a ł  
w organ izac j i  d la  n i ep o d le g ło śc i  Polski .

WAWRZYNIEC PŁASZCZYK.— Czło­
n e k  S tow.  Był.  W ię ź n ió w  Po l i t yc znych  
P.P.S.  d a w n e j  Frakcj i  Re wolu cy jne j .  
O d  r o k u  1905 by ł  c z y n n y m  c z łonki em  
organ iz ac j i  P .P.S .  W rok u  1908 zos ta ł  
a r e s z t o w a n y  przez  w ł a d z e  rosy jskie  i 
p o  o d s i e d z e n i u  ki lku m i e s i ę c y  wię z ie ­
n ia  s k a z a n y  zos ta ł  n a  w y s i e d l e n i e  z 
g r e n i e  K ró le s tw a  Po ls k i eg o  d o  Rosji  na  
S y b e r j ę  na  c zas  t r w a n i a  s t a n u  w o j e n ­
n e g o . — Zbiegł ,  wróc ił  d o  Kró les twa  
P o ls k i ego ,  g d z i e  p o n o w n i e  zos t a ł  a r e sz  
t o w a n y  i s k a z a n y  p r z e z  S ą d  W a r s z a w ­
ski w ro ku  1914 n a  d o ż y w o t n i e  w ys ied  
l e n ie  e  g r a n ic  Kr óle s tw a  Po l sk ie g o  do  
p o w i a t u  W i c z e c h a l s k i e g o .

WINCENTY KALETA.— C zło n ek  S tow .  
Był.  W ię ź n ió w  P o l i tyc znych  P.P.S.  d a w .  
Frakc j i  Re wolu cy jne j .  O d  roku  1904 
był  c z y n n y m  c z ł o n k i e m  organ izac j i  
P.P.S.  Za j a w n e  i a g r e s y w n e  w y s t ą p i e ­
nia p r z e c iw k o  c i e m i ę z c o m  m o s k i e w ­
s k i m  zos ta ł  a r e s z t o w a n y  w roku  1908 i 
po  o d s i e d z e n i u  k i l ku  m i e s i ę c y  w ię z ie ­
n ia  s k a z a n y  n a  w y s i e d l e n i e  z g ra n ic  
Kró le s tw a  Po ls k i eg o  d o  Rosji  w gub .  
W o ło g o d z k ie j . — W r o k u  1910 wróci ł  do  
Kró les twa  Pol sk i ego .  Po p o w r o c i e  n a ­
da l  p r ac o w a ł  c z y n n i e  w organizac j i .

J A N  FIASZKE.— C z ł o n e k  S t ow .  Był.  
W ię ź n ió w  P o l i ty c z n y c h  P.P.S.  d a w n e j  
Frakc ji  Re wo lu cy jn e j .  O d  roku  1903 na  
leżał  j a k o  c z y n n y  c z ło n e k  do  o r g a n i z a ­
cji P .P.S.  W roku  1905 p o s z u k i w a n y  
przez w ł a d z e  rosy jsk ie  zb ieg ł  do  Rosji.  
W k o ń c u  roku  1906 po wr óc i ł  z Rosji.  
P o n o w n i e  a r e s z t o w a n y  przez  pa t ro l  żoł-

G rupa  z e s ł a ń c ó w  p o l i ty czn ych  z Pol sk i  w ro ku  1910 we wsi A u t a j e w o ,  
T o m s k a  g u b e r n i a ,  N a r y m s k i e g o  Kraju.

Z es ła ńcy  sybe ry js cy :  S t a n is ł a w  Grec
(z lewej)  kp t .  W. P. k a w a l e r  Z ło t ego  
Krzyża N ie p o d l e g ł o ś c i ,  Krzyża W al e c z ­
nych ,  S r e b r n e g o  Krzyża  Zas ługi  i ś. p. 
Cz es ław Nowicki  z S o s n o w c a ,  z m a r ł y  

na  Syber j i .
Kpt. STANISŁAW GREC rozpoczął p racę  w 

P.P.S. w 14 roku  życia, przyjm ując  udz ia ł  w 
organizacji strajków poli tycznych na te ren ie  
Zagłębia  Dąbrowskiego. W roku 1908 na sk u ­
tek  denuncjac ji  zos ta je  a resz tow any  i uwięzio 
ny w X Pawilonie w Cytadali.  W 1910 p rz e ­
wieziony do w ięzienia  p io trkow skiego gdzie 
przebywał do 1912 roku. O sądzo ny  za zam ach  
na  członka O chrony  S zaczenk ę  i p rzyna leżność  
do PPS. zesłany zosta ł  do kraju  Jak u tó w  na 
Syberję. Zbiegł do Krakowa i wstąpił do  Zwiąż 
ku Strzeleckiego. W wojnie światowej brał u- 

dział jako legjontsta I Brygady.

ni er sk i  i zb iegł  z t r a n s p o r t u  i uk ry w a ł  
s ię  p o d  o b c e m i  na z w is k a m i .

J Ó Z E F  SA LAD RA .— Czło nek  Stow.  
Był.  W ię źni ów  P ol i ty cznych  P.P.S.  d a ­
wnej  Frakcj i  Rewoluc yjne j .  O d  r. 1905 
był  c z y n n y m  c z ł o n k i e m  o rgan izac j i  
P.P.S.  W r o k u  1908 zos ta ł  a r e s z to w a n y  
przez  w ła dze  rosy jsk ie  i o s a d z o n y  w 
p i o t r k o w s k i e m  wię z i en iu .  Po o d s i e d z e  
n i u  4 m ie s i ę c y  zos ta ł  wy s ie d lo ny  z g r a ­
nic Kró les twa  P o ls k ie go  d o  g u b e rn i  
A s t r a c h a ń s k i e j  na p r zec ią g  £  lat.

ANTONI BIEL.— C z ło n e k  Stow.  Był. 
W ięźni ów  Pol i t ycznych  P.P.S da w ne j  
Frakc j i  R ew olu cyj ne j  O d  r. 1905 n a l e ­
żał d o  o rg ani zac j i  P .P.S.  i był  c z y n ­
n y m  b o j o w c e m .  W r. 1906 zos ta ł  a r e s z ­
t o w a n y  a po o d s ie d z e n iu  ki lku m i e s i ę ­
cy  w w ię z ie n iu  zos ta ł  w ys ie d lo n y  z 
g r a n ic  K ró le s tw a  Po ls k ie g o  do  g u b e r n i  
O r e n b u r s k i e j  pow.  Tuński ,  s k ą d  w r ó ­
cił d o  K ró le s t w a  P o ls k ie g o  w r. 1911.

J A N  KIMLA.— C z ło n e k  S tow .  Był.  
W ięźni ów  P ol i ty cznych  P.P.S.  d a w n e j  
Frakc j i  R e w o lu c y jn e j .  O d  r. 1 9 0 5 c z y n ­
ny  c z ło n e k  P.P.S.  W czas ie  w y b u c h u  
w oj ny  św ia to w ej  by ł  c z ł o n k i e m  o r g a n i ­
zacj i  „Młodzież  P o s t ę p o w a  Nie pod le g-  
ło ścow a  przy or gan iza c j i  P . P . S . ” W r. 
1915 zos ta ł  a r e s z t o w a n y  przez  w ład ze  
o k u p a c y j n e  n i e m i e c k i e  i w y s ł a n y  do 
o b o z u  i n t e r n o w a n y c h .  W r 1916 zwo l ­
n i o n y  wróci ł  d o  Polski .

ANTONI NIEWIADOMSKI.— Człone k  
Stow.  Był. W ięź nió w Pol i tyc znych  P.P.S.  
d a w n i e j  F r a k c j a  R ew olu cy jn a .  O d  roku  
1905 ja k o  c z y n n y  c z ł on ek  P .P .S .  brał  
udz ia ł  w p ra cy  n i e p o d le g ło ś c io w e j  m a ­
j ą c  p o w i e r z o n y  k ol po r t aż  b ibu ły,  p i s m  
i o dez w .  O r g a n i z o w a ł  kó łka  z e b r a ń  o r ­
ga n iz a c y jn y ch .  W r. 1908 zos ta ł  a r e s z ­
t o w a n y  przez  w ł a d z e  rosyjsk ie  i po 
p r z e s i e d z e n i u  p a r u  m ie s i ę c y  w w i ę z i e ­
n iu w y s i e d l o n y  z gr an i c  Króles twa  P o l ­
s k i e g o  na  przec iąg  3 lat  d o  Rosji w 
g u b e r n i  Tomskie j .

ANTON 14KWIATKOWSKI—  Cz ło nek  
S to w.  b. W ięźn ió w  P P S .  d.  Frakc ji  Re ­
w o l u c y j n e j .  O d  ro ku  1903 n a le ż a ł  do  
P P S . ,  p r a c u j ą c  cz y n n ie  na  t e r e n i e  po- '  
w i a t u  c z ę s t o c h o w s k i e g o .  W roku  1904 
j a k o  re ze rw is t a  p o w o ł a n y  do  a r m j i  r o ­
sy jsk ie j  i w y s ła n y  na f r o n t  p r z e c i w k o  
J a p o n j i ,  w s z e r e g a c h  w o j s k o w y c h  s z e ­
rzył  i de je  wolno śc i  i r ó w n o ś c i ,  a w r ó ­
c iwszy  z w o jn y  J a p o ń s k i e j  p r a c o w a ł  
n a d a l  w o r g a n iz a c j i  P P S .  W r o k u  1907 
z o s ta ł  a r e s z t o w a n y  w  S ie w ie rzu ,  s k ą d  
z b ie g ł  do  N ie m i e c .

KAZIMIERZ OKWIET— Członek  Stow,  
b.  W ię ź n ió w  Pol i ty cznych .  W rok u  1914 
tj. w c z a s i e  w y b u c h u  w oj ny  ś w i a t o w e j  
w s t ąp i ł  do  o r g a n iz a c j i  P o s t ę p o w e j  Mło 
dz ieży  N i e p o d l e g ł o ś c i o w e j  przy o r g a n i ­
zacji  P P S .  p r a c u j ą c  c z y n n i e  z o s t a ł  a- 
r e s z t o w a n y  pr zez  w ł a d z e  o k u p a c y j n e  
n i e m i e c k i e  i po  o d s i e d z e n i u  w częs to-  
c h o w s k i e m  w ię z i e n i u  3-ch m ie s i ę c y ,  
w y w i e z i o n y  zos t a ł  d o  o b o z u  i n t e r n o ­
w a n y c h — j e ń c ó w  w N i e m c z e c h ,  gdz ie  
p r z e b y ł  d o  ro k u  1918.

MI KOŁA J KO CH  — C z ł o n e k  S tow ,  
b. W ię źni ów  Pol i tyc znych .  B ę d ą c  dor.oż 
k a r z e m  za o d m o w ę  u d z i e l e n i a  s w e g o  
p o ja a d u  d la  ś c i g a n i a  p r z e s t ę p c ó w  p o l i ­
ty c z n y c h ,  zos ta ł  s k a z a n y  w roku  1908

przez ,  w ł a d z e  ro sy js k i e  na  w y s i e d l e n i e  
z gran ic  Króles twa  Polsk ieg o  d o  Rosji 
g u b e r n i  W i t e b s k ie j  s k ą d  zb ieg ł  i ukry ł  
s ię w N ie m c z e ch ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  na 
e m i g r a c j i  do  w y b u c h u  w oj ny  ś w ia to ­
wej.

Program jutrzejszej uroczystoś­
ci b. więźniów politycznych.

P r o g r a m !  n iedz ie lne j  u ro czy s t o śc i  
S tow. b. W ię źn ió w  P o l i c z n y c h — d a w n e j  
F rakc j i  R ew o lu c y jn e j  PPS.  p r z e d s t a w i a  
s ię  n a s t ę p u j ą c o :

Godz.  9 r a n o  zb ió rk a  o r g a n i z a c y j  i 
s to w a r z y s z e ń  oraz  z a p r o s z o n y c h  gośc i  
w g m a c h u  O g n i s k a  N iepod leg ło śc i ;  
godz .  9 1 5  — o r k i e s t r a  27 pp .  o d e g r a  
h y m n  p ań s tw o w y ,  p o c z e m  w yg ło szone  
z o s t a n i e  p r z e m ó w i e n i e  o k o l i czn ośc io w e .  
Po p r z e m ó w i e n i u  n a s t ą p i  o d s ł o n i ę c i e  
s z t a n d a r u  i s k ł a d a n i e  g w oź dzi .  P r z e d ­
s ta w i c i e l e  władz ,  o rg an iz acy j  i s t o w a ­
rzyszeń  wygłos zą  p r z e m ó w i e n i a .  Na  tern 
z a k o ń c z o n a  z o s t a n i e  cz ę ś ć  of i c ja lna .

Na  cz ę ś ć  k o n c e r t o w ą  złożą s ię w y ­
s t ę p y  c h ó r u  „ P o c h o d n i a "  i a r t y s t ó w  
T e a t r u  Mie jsk iego ,  p o c z e m  o r k i e s t r a  27 
pp.  w y k o n a  s z e r e g  u t w o r ó w ,  p r z y c z e m  
na  z a k o ń c z e n i e  o d e g r a  „ P ie rw szą  B r y ­
g a d ę ”. N a s t ę p n i e  u f o r m u j e  się p o c h ó d ,  
k tó ry  uda  się na  m o g i ł ę  N i e z n a n e g o  Żoł 
n ie rza,  gdz ie  ork.  27 pp. o d e g r a  m a r s z a  
ż a ł o b n e g o  C h o p i n a ,  p o c z e m  a ł o ż o n e  
z o s t a n ą  w i e ń c e .

£ :

Z e s ła n ie c  S t e f a n  J a n i ,  o b e c n y  s e k r e ­
ta rz  z a r z ą d u  S tow.  b. W ięźn iów  Pol i tyc z­
n y c h  w r. 1906 w a l e k s a n d r o w s k i e j  ka 

to r dze  (Syber ja )

Hołd rzemiosła wielkopolskie­
go dla Marsz. Piłsudskiego.
WARSZAWA Zjazd narodowo-chrześ  

cijańskiego zjednoczenia  rzemiosł, któ­
ry obradował w Poznaniu, nadesłał na­
stępującą d ep eszę  do gabinetu p. Marsz. 
Piłsudskiego:

„Zjazd narodowo - chrześcijańskiego  
Zjednoczenia rzemiosł, obradujący w 
gronie delegatów  z całej Wielkopolski 
w Poznaniu ś le  Tobie, Panie Marszałku, 
wyrazy głębokiego hołdu i czc i  oraz za 
pewnia Cię, że rzem iosło  w ielkopolskie  
pełni wiernie straż na rubieżach za­
chodnich i gotowe je s t  zaw see na Twój 
rozkaz stanąć do czynu”.

Postulaty urzędników 
w sprawie poprawy bytu.

WARSZAWA. S lo w . Urzędników  
Państwowych R. P. zg łos i ło  do Central 
nej Rady Pracowniczej wnioski dotyczą  
ce  częśc io w ej  poprawy bytu, a m. in 
w sprawie zarządzenia awansów jesien­
nych urzędników państwowych, ro z sz e ­
rzenia zakresu pomocy lekarskiej przez 
przyznawanie zwrotów za le c z e n ie  in ­
nych chorób poza piucnemł, skasowanie  
ograniczeń na recepturę oraz przyzna­
niu pomocy dentystycznej, udzielenia  
pracownikom państwowym i członkom  
ich rodz<n ulg kolejowych w wysokości  
50 proę. obecnej taryfy i przyznania bez  
płatnych biletów kolejowych dla kierowa 
nych przez lekarzy urzędowych na ku­
rację do m iejsow ości uzdrowiskowych.

Ponadto zg łoszono wniosek o zbada  
nie zagedńienia odłużenia pracowników  
państwowych i skasowania tajności kwa 
i if ikacfj s łużbowych.

Wnioski te przedstawione będą p. 
premjerowi na specjalnej audjencji.

Węgiel polski do Austratji.
Zaostrzona walka konkurencyjna na 

naszych naturalnych rynkach zbytu —  
rynkach północnych —  skłania polski 
przemysł węglowy do szukania coraz to 
nowych możliwości eksportu węgla. W 
pierwszej połowie października wysłane  
zostało  5.700 ton węgla z Polskich Ko­
palń Skarbowych na Górnym Śląsku za 
pośrednictwem firmy West-Eksport do  
Melbourne, przyczem należy zaznaczyć,  
że powyższa tranzakcja niema charakte  
ru tylko przypadkowego, gdyż zawarto  
już kontrakty na dalsze dostawy polskie  
go węgla do Australji.

Dymisje wyższych urzędników 
w monopolach państwowych.
(^WARSZAWA. Naczelny dyrektor pol­

skiego monopolu solnego, inż. Marjan 
Mickiewicz podał s ię  do dymisji. Z dniem  
1 listopada inż M ickiewicz obejm ie s ta ­
nowisko dyrektora zakładu oczyszczania  
miasta w Warszawie.

Do dymisji podał s ię  również szef  
wydziału sprzedaży w monopolu tytonio  
wym płk. Kania.

Znowu sensacyjne 
aresztowanie.

WARSZAWA. Na po lecen ie  proku­
ratora aresztowano wczoraj w Warsza­
wie jednego z dyrektorów państwowej  
fabryki sam ochodów, majora St. H., któ­
rego po przesłuchaniu przez sędz iego  
ś led czeg o  przewieziono do w ięz ien ia .—  
Major St. H. oskarżony jest o przy­
w łaszczen ie ,

Oskarżenie to wynikło w związku z  
włamaniem kasowem dokonanem w fa­
bryce sam ochodów przed rokiem. Major 
H. podał wysokość strat, które zostały  
następnie pokryte przez towarzystwo  
asekuracyjne.

W toku śledztwa m iało  s ię  jednak  
okazać, że sumy podane przez majora H. 
były n ieśc is łe .

Przemysłowiec w więzieniu 
bo niepłacił robotnikom.

ŁÓDZ. —  Wczoraj zosta ł za trzym a­
ny przez policję z p o lecen ia  starostwa  
grodzkiego w Lodzi i osadzony  w tam  
tejszym  w ięz ien iu  przem ysłow iec  Mo- 
szek  Lajb Taum an, który prowadząc  
większą  fabrykę w latach 1932-33, 
w strzym ywał przez dłuższy czas w ypła­
ty robotnikom.

Sąd starościński skazał Taum ana  
na 2 m ies iące  aresztu. T aum an w o b ec  
upraw om ocnien ia  s ię  wyroku zosta ł o-i 
becn ie  osadzony w w ięzien iu .
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P. premjer przemówi przez radio
jeszcze przed otwarciem Sejmu.

WARSZAWA. Otwarcie sesji s e jm o ­
wej spodziewane jes t w pierwszym ty­
godniu nadchodzącego miesiąca,  na j ­
prawdopodobniej  we wtorek 6 listo­
pada.

Na pierwszem posiedzeniu minister 
skarbu przedstawiając budżet,  wygłosi 
większą mowę, w której zobrazuje stan 
finansów Państwa.  P. premjer,  który 
już w sierpniu br. przedstawi ł  wytyczne

Zamiast poselstw  —
am basady w Warszawie i Berlinie.

WARSZAWA. Rząd j-oiski oraz rząd 
niemiecki postanowiły podnieść z dniem 
1 listopada swe poselstwa w Warsza­
wie i w Berlinie do rangi rambasad.

Ambasadorami  mianowani zostali do 
tychczasowi  posłowi: niemiecki,  w War­
szawie v. Moltke i polski w Berlinie p.

Odprężenie na kongresie
radykałów franc.

PARYŻ. Obawa katastrofalnych na­
s tępstw obalenia rządu Doumergue'a 
wywołała w piątek wieczór pierwsze 
objawy odprężenia wśród członków kon­
gresu partji radykalnej w Nantes.

Komisja dla badania projektowanej 
przez Doumergue a reformy państwa u- 
chwaliła kompromisową rezolucję,  która 
uzupełniona dodatkowym teks tem będzie 
podana dziś pod głosowanie kongresu.

Uchwalona rezolucja mówi o goto­
wości kongresu przyłączenia się do r e ­
form. mających na celu stabilizację rzą­
dów i usprawnienie działalności pań '  
stwa. Radykali natomias t  przyjmując za 
sadę konieczność reform nie zgodzą 
się na projektowane przez D oum er­
gue a przyznanie prezydentowi republiki 
prawa rozwiązywania Izby.

Pro tes tacy jny  s t a jk  d ru k a rz y  
lwowskich.

LWÓW. Na znak protestu przeciw 
przeniesieniu ze Lwowa do Warszawy 
państw,  wydawnictwa książek szkolnych 
oraz sys tematycznego centralizowania 
robót  drukarskich w Warszawie,  prokla­
mowany został  2 godzinny strajk demon 
stracyjny drukarzy lwowskich. Strajk roz 
pocznie się we wtorek 30 bm. o godz. 
16 rano i trwać będzie do godz. 12.

Zastrzelił narzeczoną
i sam  pozbaw ił  s ię  życia.
KRAKÓW. W nocy z dnia 25 na 26 

bm. w parku Jordana,  pomocnik szewc- 
ki Juljan Danek, zastrzeli ł  Zofję Gołuc- 
ką, a nas tępnie popełnił  samobójstwo.

Juljan Danek pełnił s łużbę w 2 puł­
ku lotniczym do końca lutego br. i miał  
zamiar po zwolnieniu z wojska poślubić 
Gołucką,  córkę zamożnego gospodarza,  
czemu sprzeciwili  się rodzice. Przy d e ­
natach znaleziono korespondencję,  z któ 
rej wynika uplanowanie wspólnej śmier­
ci narzeczonych.

Przez oszczędność  — 
o ska rży ł  s ię  o m o rd e rs tw o .

WARSZAWA. Do komisarjatu po­
licji zgłosił  się Jan  Onyszewski  i oskar­
żył się o zamordowanie żony, Stanis ła­
wy siekierą.

Gdy na miejsce wydelegowano po 
l icjanta, ten znalazł  Stanisławę Onyszew 
ską, żywą, wijącą się tylko z bólu na

lliinÓTES7̂ !2 0
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DZIŚ! Niebywały film o tysią- I I  
cach przygód w niebezpiecznej  I E

H™  dżungli malojskiej a a
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(TYGRYS MORDERCA)
Film jakiego się jeszcze nie widziało 

Autentyczne zdjęcia dźwiękowe, 
dokonane w azjatyckiej dżungli.

Nad program:
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H I doi Chwaty L otn ictw a Polskiego l i
oraz Dodatki dźwiękowe.
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łóżku, Lekarz wezwanego przez policjan 
ta Pogotowia,  stwierdził  u kobiety o- 
brzęk klatki piersiowej,  wskutek po­
bicia.

Jak zeznał  Onyszewski,  w sprzeczce 
pobił żonę, która zemdlała Ponieważ za 
wezwanie Pogotowia musiałby zapłacić 
20 złotych,  chciał  aby policja zaalarmo­
wała Pogotowie i w tym celu zmyślił 
ba jeczkę o morders twie .

Dwie ka ta s t ro fy  ko le jowe.
TARNÓW. Pociąg towarowy, zdąża­

jący z Krakowa do Stanisławowa, wpadł 
na skrzyżowaniu toru przed stacją Ta r­
nów na manewrujący pociąg przetoko­
wy. Wskutek zderzenia trzy wagony po 
ciągu przetokowego zostały wyrzucone 
z toru i uległy rozbiciu, cztery wagony 
zostały lekko uszkodzone. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było

Tej samej  nocy i mniej  więcej o tej 
samej  porze wydarzył się analogiczny 
wypadek, lecz o mniejszych rozmiarach 
na stacji  kolejowej Trzebinia,  gdzie ma 
newrujący parowóz najechał  na stojący 
na bocznym torze pociąg towarowy, dru 
zgocąc jeden wagon-

Pawelicz  i Kwatern ik  nie będą 
wydani  Francji.

TURYN. Aresztowani w Turynie chor 
waci dr, Ante Pawelicz i Kwaternik nie 
będą wydani władzom francuskim, gdyż 
nie udowodniono im udziału w zamachu 
marsylskim.

BASTIA. Kobieta, której rysopis o d ­
powiada rysopisowi uczes tniczki  zama­
chu marsyiskiego,  przybyła do Bastia z 
Livorno, poczem odjechała do Sardynji.  
W rozmowie usiłowała ona usprawiedli 
wić zamach.

BIALOGRÓD. W os te tn’ch dniach 
zauważyć się daje masowy odpływ człon 
ków z towarzystw jugosłowiańsko-fran­
cuskich.  Świadczyłoby to o zmianie n a ­
strojów w społeczeństwie jugoslowiań- 
skiem w stosunku do Francji po os tat ­
nich wypadkach w Marsylji.

P rop a g an d a  komunis tyczna  i 
h i t le row ska  w Wiedniu .

WIEDEŃ — Komuniści  rozwinęli  
w os ta tn ich  tygodniach ożywioną pro­
pagand ę w Wiedniu.  Policja pr zep ro ­
wadziła rewizję w t rzech nielegalnych 
biurach,  t zw. „Czerwonej  P o m o c y ”. 
Aresztowano  znaczną liczbę osób

Dotychczas  skazano  50 komunis tów

Wełna pozostaje puszysta i miękka!
polityki gospodarczej Rządu nie będzie 
przemawiał  na plenum sejmowem, nato 
mias t na kilka dni przed otwarciem s e j ­
mu wygłosi przemówienie przez radjo.

W przemówieniu tern p. premjer  zło 
ży sprawozdanie z prac Rządu w ostat  
nich mies iącach i omówi dotychczas  
zrealizowane a sygnalizowane w sier 
pniowem przemówieniu zapowiedzi.

J e d y n y  w a r u n e k :  w y c i s n ą ć  ją k i lkakro tn ie  w  
z im n y m ,  c o n a j w y ż e j  letnim r o z c z y n i e  Rad ionu .  
N i e  p o z o s t a n i e  an i  j e d n a  p l a m a !  R a d io n  
p i e r z e  j e d n a k o w o  w s z e l k i e  tk an in y .  N i e  n i s z ­
c z ą c  ich, czy n i  je n i e s k a z i t e l n i e  cz y s t e m i  
w  n a jk ró t s zy m  c z a s i e ,  b e z  ż a d n e g o  trudu!

Lipski.
Postanowienie podniesienia posel ­

stw: polskiego w Berlinie i niemieckie­
go w Warszawie do rangi ambasad,  jest 
dalszym objawem normalizacji  s tosun­
ków między Niemcami a Polską.

RADION
JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 

DO PRANIA

O gro m n ie  prak tyczny  — o b ecn ie  rakże  w poręcznych  małych paczkach

-

na kary do 6 mies ięcy.  Po odsiedzeniu  
kar  mają  być in t ernowan i  w obozach.  
Policja wystąpi ła również ene rg iczn ie  
przeciw propagan dzi e  narod owo  socja­
listycznej.  Policji udało się wyśledzić 
lokale, gdzie drukow ano  nie legalne  u- 
lotki hit lerowskie.  Aresztowano szereg 
osób.

Nowy wyścig  lotniczy.
PARYŻ „Pet i t  Par i s i en” omawiając 

projekt ministra lotnictwa zorganizowa- 
wania w roku przyszłym wyścigu po­
wietrznego, donosi, że wyścig ten odbę 
dzie się na dystansie Paryż — Hanoi, 
odpowiadającym dystansowi Londyn — 
Melbourne,  czyli wynoszącym około 18 
tys. kim. Trasa wyścigu szłaby przez 
Rzym — Korfu — Beyruth — Bagdad
— Buszir — Djask — Karasi — Jodh­
pur — Allahabad —  Kalkutę —  Akyab
— Rangun — Bangkok — Saigon do 
Hanoi.

W drodze  do Australji.
LONDYN. O godzinie 0.14 przybył 

do Singapore samolot  angielski Stodar- 
tów, który odleciał  o godz. 1 do Ba- 
tawji. Samolot nowozelandzki  Mac G re ­
gora i Walkera wystartował  o godz. 23 
m. 17 z Port  Daewin do Charleville. 
Lotnicy nowozelandzcy zajmują obecnie 
piąte miejsce.

Czerwony Krzyż z różdżką 
ol iwną.

TOKIO. Międzynarodowy kongres 
Czerwonego Krzyża postanowił przeka­
zać specjalnej komisji  propozycję d e l e ­
gata sowieckiego Rakowskiego,  według 
której kongres zwrócić się ma do ca łe­
go świata z apelem w sprawie zwalcza­
nia n iebezpieczeństwa wojny.

Odezwa ta ma być ut rzymana w du ­
chu czysto humani tarnym i wolna od 
wszelkich tendencyj  komunistycznych, 
które usiłował nadać jej Rakowski.

W kilku w ierszach .
— Wszystkie p isma jugosłowiańskie 

zamieściły j ednobrzmiący te legram z 
Tallina o uroczystości ,  która odbyła się 
w Moskwie ku czci króla Aleksandra .  
Zamieszczenie  dep eszy w pras ie  j ugo ­
s łowiańskiej  ko m en to w an e  jest  powsze­
chnie ,  jako pierwsza zapowiedź u zna ­
nia Sowietów przez Jugosławję .

— W dn. 27 i 28 bm.  odbędz ie  się 
w Stołpcach uroczystość poświęcenia  
no w ego  budynku gimnazjum p a ń s t w o ­
wego im. T. Hołówki i sz t anda ru  szkol 
nego  oraz odsłonięcie  pomnika  T a d e ­
usza Hołówki,  posła ziemi Nowogródz­
kiej.

— Zarząd N a rodow ego  Związku

Polskiego w Ameryce  uchwal ił  zaprosić 
marszałka  Senatu  Raczkiewicza na 
Se jm Związkowy,  który odbędz ie  się w 
roku przyszłym w Bal timore .

— Wczoraj  rano  przybył do W a r ­
szawy z oficjalną wizytą nowy prezes  
rady portu w Gdańsku p. J a n  A leksan­
d e r  Nederbragt .  P. N ederb ra g t  jes t 
p ierwszym p re zesem  rady portu ,  ob ra ­
nym  za w s p ó ln e m  poro zum ien ie m  P o l ­
ski i Gdańska .

— Tegoroczna nagr od a Nobla w 
dziale m ed y cy n y  podzielona została 
między uczonych am erykańsk ich  Geor­
ge Minota,  Will iama Murphy i George 
Whipple.

U T R A
w sz e lk ie g o  rodzaju  

po cenach  
n ader  k o n k u ren cy jn y ch .

Poleca na sezon bieżący

SKŁAD FUTER

Maurycy KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

Dr .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
or d yn u je  w  ch o r o b a c h  s k ó r ny ch  i w e ­
n e r y c z n y c h  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 

P an ie  od godz.  12 do 1.
n l. N . P. M a r jl 21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94

i  Kino „LUNA” |
®  D z iś  wielka premjera jubileu-

szowej produkcji Metro- ^
Goldwyn Mayer p. t. ^

|  S Y N O W I E  P U S T Y N I
^  Arcywesoła komedja,  na czele 

wszechświatowi  komicy

® F L I P  i F L A P
^  Drugf program

8  SYMFONIA ŻYCIA
^  d ra m a t  życiowy.
3$ U W A G A :  Sala ogrzana.  
®®®®®®®®®®®®®&

Najsmaczniejsza  kuchnia!
Najtańsze  ceny!

Najl epsza obsługa!
Salonowa orkiestra!

RESTAURACJA „UL”
Al. W olności 2. Telefon 23 —67.

a
>-
5

Śniadania  wiedeńskie  od 70 groszy, 
Obiady d o m o w e  od zł. 1.10, 

Gorące  zakąski ba rowe  od 40 groszy, 
Trunki po c e n ach  najniższych.
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z własnej wytwórni 
cukierniczej—tylko w C afe  „ROMA”

K R O N I K A .  Tydzień czystości w Częstochowie.
KALENDARZYK

N ie d z ie l a  28 p a ź d z i e r n i k a .  S z y m o n a  op.
P o n i e d z i a ł e k  29 p a ź d z i e r n i k a  N a rc y z a .  

W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 6,27. Z a c h ó d  o g. 16,28

Nocne dyżury  aptek .
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  N o w y  

R y n e k ,  A le ja  W o ln o ś c i .
W  n o c y  z n i e d z i e l i  n a p o n i e d z i a ł k u :  I I I  

A le ja ,  N a r u to w ic z a .

Akademja  ku czci gen.  Sta- 
chiewlcza.  Dnia 1-go listopada b. r. o 
godz. 11 tej, w sali Rady Miejskiej (ul. 
Dąbrowskiego 14) staraniem Koła Po­
wiatowego Związku Peowiaków odbędzie 
się akademja ku czci nieodżałowanej 
pamięci gen. Juljana Stachiewicza, szefa 
sztabu komendy głównej POW.

Akademja  poświęcona  pamięci 
ś. p. Curie-Skłodowskie j  odbędzie 
się we wtorek dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali państw, gimnazjum im. H. Sien 
kiewicza.

Uroczystą akadem ję zagai słowem 
wstępnem  dyr. W. Płodowski.

W spomnienie pośmiertne pt. „Dro­
ga życia Curie Skłodowskiej” wygłosi 
prof. F\. Kmicikiewicz.

Produkcje muzyczne wykona orkie­
stra symfoniczna pod kierownictwem 
prof. Mąkoszy.

Historyczne dni Kłobucka. Kło
bucko należy do bodaj najstarszych o- 
siedli na terenie naszego powiatu. Dziś 
sprawie ono na przyjezdnym wrażenie 
małego i sennego miasteczka, bez per­
spektyw rozwoju w przyszłości i bez 
wydatniejszej roli w minionych dziejach 
narodu i państwa.

A jednak niegdyś w dawnych wie­
kach, Kłobucko było jednym z ośrod­
ków życia umysłowego kraju i dobrze 
zapisało się w kronikach kulturalnych 
narodu.

W dniu 31 października b. r. Kło­
bucko może i powinno nawet uczcić 
pewną doniosłą datę, która zaważyła 
w jego dziejach. W dniu tym bowiem 
upływa 500-lecie objęcia probostwa w 
Kłobucku przez znakomitego historyka 
dziejów Polski ks. Jana Długosza.

Kościół farny, którego proboszczem 
był Długosz, zachował się świetnie i 
jest jedynym w Kłobucku zabytkowym 
gmachem.

W związku z tą rocznicą należy za­
znaczyć, że w roku przyszłym upływa 
800-lecie przejęcia tegoż kościoła przez 
księży kanoników regularnych.

W dniach 15—21 b. m. w mieście 
naszem odbył się Tydzień czystości, po­
święcony propagandzie hygjeny wśród 
młodzieży szkolnej, nie tylko hygjeny 
sal szkolnych, ale i osobistej.

Aby wdrożyć w młodzież nawyk do 
czystości i wywołać wśród niej szla­
chetną rywalizację wysiłków w tym kie­
runku, urządzono specjalne konkursy 
sal szkolnych i lekarze szkolni wygłosili 
szereg popularnych pogadanek na ten 
temat. Do udziału w tej akcji pociągnię 
to również pp. nauczycieli.

Jednocześnie miejski wydział zdro­
wia i opieki społecznej przy udziale 
policji dokonał generalnej lustracji po­
sesji i podwórek.

Lustracja dała naogół wyniki zada- 
walniające, stwi erdzającwzględnie niezły 
stan s a n i t a r n y  miasta. Jedynie 
dzielnice nieskanalizowane pozostawiają 
jeszcze wiele do życzenia.

Sprawa czystości najsmutniej wyglą 
da na starem mieście, z jego niepraw­
dopodobnie wąskiemi podwórkami. Tra­
fiają się tam podwórka, których po­
wierzchnia równa się małemu pokoiko­
wi w mieszkaniu prywatnem Ulica War 
szawska i przyległe obfitują w takie 
horendalne pomniki dawnych metod 
budownictwa.

Zarząd Miejski wyznaczył trzy nagro 
dy dla dozorców, wyróżnionych przez 
komisję za szczególną gorliwość. Nagro­
dy otrzymają dozorcy takich domów, 
które utrzymać w czystości nie należy 
bynajmniej do łatwych zadań.

Podczas Tygodnia przeprowadzono 
również kontrolę w piekarniach i kilku­
nastu właścicieli ukarano mandatami od 
3 ch do 5 zł. za złe warunki wypieku.

Pomimo, że Tydzień czystości już 
się zakończył, rozpoczęta akcja lustracji 
trwa w dalszym ciągu.

Szanownych Prenumeratorów nasze­
go pisma uprzejmie prosimy o łaskaw e  
wpłacenie, prenumeraty za miesiąc p a ź ­
dziernik b.r., oraz powstałych zaległości 
za  uprzednie miesiące. Niewpłacanie  
prenumeraty normalnie stwarza większe 
zaległości, które w następstwie uniemo­
żliwiają wpłatę Prenumeratorowi, a wy­
dawnictwu utrudniają normalną pracę i 
podkopują egzystencję tegoż.

Apelujem y przeto do Szanownych  
naszych czytelników o wpłatę zaległoś­
ci, gdyż w przeciwnym razie zm uszeni 
będziem do wstrzymania w ysyłk i,,Słowa".
  Adminis tracja .

Dwudniowe obrady
zarządu Izby Rzemieślniczej.

W Kielcach odbyło się dwudniowe 
posiedzenie zarządu kieleckiej Izby Rze 
mieślniczej, na którem rozpatrzono sze­
reg spraw o doniosłem znaczeniu dla 
rzemiosła.

Między innemi — uchwalono preli­
minarz budżetu izby na rok 1935, który 
ze względu na konieczność przeprowa­
dzenia dalszych oszczędności w wydat­
kach izby — zamknięto sumą zł. 92 375 
w dochodach i zł. 90.214 w wydat­
kach.

Preliminarzem budżetowym izby ob­
jęto również organizację kursów i biur 
informacyjnych dla rzemieślników, k u r­
sów oświatowych dla terminatorów, sa­
moistnych rzemieślników i mistrzów, 
propagandę wytwórczości rzemieślniczej 
akcję organizacyjną mającą na celu 
wzmożenie produkcji i zbytu wyrobów 
rzemiosła itp Uchwalono podjąć sze­
reg interwencyj u wojewody kieleckiego, 
w kuratorjum krakowskiem i Związku 
Izb Rzemieślniczych w przedmiocie za­
bezpieczenia podstaw finansowych tych 
szkół. Postanowiono także przeprowa­
dzić reorganizanizację istniejących w 
okręgu izby komisyj egzaminacyjnych 
.zby.

Powołano do życia komisję oświato­
wą izby z siedzibą w I»osnowcu oraz 
komisję gospodarczą izby z siedzibą w 
Częstochowie. W dziedzinie spraw po- 
podatkowych zarząd wyraził opinję Zwiąż 
kowi Izb Rzemieślniczych, że ryczałt 
podatku przemysłowego od obrotu wi­
nien być utrzymany w odniesieniu do 
warsztatów rzemieślniczych (za wyjąt­
kiem warsztatów rzeźniczych, wędliniar­
skich, piekarskich i cukierniczych) z tern 
jednak,by przy wymiarze podatku przemy 
słowego od obrotu za 1934 rok brany 
był pod rachubę średni obrót za lata 
1930 i 1931 zmniejszony o 50 proc.

Nadto zarząd izby specjalną uwagę 
poświęcił sprawie walki z anonimowem 
rzemiosłem i postanowił wystąpić do p 
wojewody z memorjałem, przedstawiają­
cym wnioski zarządu izby w dziedzinie 
walki z nielegalnym stanem w rzemiośle 
na terenie województwa kieleckiago.

Zarząd postanowił wystąpić do Zwiąż 
ku izb przeciw projektom połączenia 
zawodów piekarskiego z cukierniczym 
w jsden zawód piekarsko-cukierniczy. W 
sprawie projektu zaliczenia bieliźniar- 
stwa do zawodów rzemieślniczych za­
rząd zajął stanowisko negatywne.

Przed otwarciem Miejskiego 
Uniwersytetu Powszechnego.

W związku z mającem wkrótce na­
stąpić wznowieniem wykładów w Miej­
skim Uniwersytecie Powszechnym — 
dziś o godz. 16 w gmachu Zarządu 
Miejskiego (pokój Nr. 3) odbędzie się 
zebranie kierowników wszystkich filij 
Uniwersytetu Powszechnego, a miano­
wicie: p. Magnuski — dzielnica Raków, 
p. Felisiak — Ostatni Grosz, p. Bator 

- Stradom, o. Szpryngier — baraki 
miejskie, p. Popiński — Kule, p. Osmen 
da Częstochówka, p. Rumianek — 
Zawodzie.

Na zebraniu tern komitet wykonaw­
czy M. U. P. w osobach: przewodniczą 
°y naucz. Stała, prof. Smolarkiewicz 
i prof. Chłap — członkowie przedstawi 
program i wytyczne prac Miejskiego 
Uniwersytetu Powszechnego.

Dr. med. JAKÓB ZAND
Choroby wewnętrze

flleja Wolności Nb 23, tel. 21-65.

powrócił.

Odciski i stwadnienia

- uwa radykp,ny'ne „ R A D I O L "
do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych.

Wizytacja szkół powszechnych 
i akcja pomocy ubogiej dziatwy 

szkolnej.
Jak już donosiliśmy, prezydent 

miasta, p. Jan Mackiewicz w towarzy­
stwie przewodniczącego Rady Szkolnej 
dyr. Płodowskiego i naczelnika miejskie 
go Wydziału Oświaty i Kultury, prof. 
Stali rozpoczął onegdaj wizytację miej­
scowych szkół powszechnych.

W dniu wczorajszym p. prezydent 
wizytował następujące szkoły powszech 
ne: Nr. 21 — na Stradomiu, Nr. 9 — 
w barakach miejskich i Nr. 11 — daw­
na Kolejowa.

W czasie wizytacji p. prezydent od­
był konferencję z zarządami Opiek 
Szkolnych wymienionych szkół w spra­
wie zorganizowania akcji pomocy ubo 
giej dziatwie. Akcja ta, ze względu na 
zbliżającą się zimę, posiada b doniosłe 
znaczenie, pozbawiona bowiem pomocy 
w czasie zimy dziatwa znalazłaby się 
w katastrofalnej sytuacji.

Co Częstochowa czyta?  Miejski
wydział oświaty i kultury przystąpił do 
specja'nej ankiety, mającej na celu wy­
świetlenie obecnego stanu czytelnictwa 
w naszem mieście.

Do udziału w ankiecie pociągnięto 
przedewszystkiem miejską bibljotekę 
im. dr Władysława Biegańskiego oraz 
wszystkie miejscowe bibljotefci.

Kwestjonarjusz zawiera szereg s ta ­
rannie opracowanych pytań, odpowiedzi 
na które dadzą obraz tego, jacy 
autorzy cieszą się największą poczyt- 
nością, oraz ilu czytelników dostarczają 
pośzczególne zawody i jak się kształtu­
ją kadry czytelnicze według płci i 
wieku.

Jednocześnie analogiczna ankieta zo

stanie urządzona wśród młodzieży szkol 
nej.

Dzień Oszczędności w Często­
chowie.  W dniu 31 b. m. tradycyj 
nym zwyczajem odbędzie sie Dzień 
Oszczędności, którego organizacją za­
jął się specjalny komitet.

Ja k  wynika z samej nazwy, Tydzień 
ten urządzony zostaje pod hasłem przy­
pomnienia całemu społeczeństwu, a w 
szczególności dorastającej młodzieży, 
tej starej prawdy, że jak poszczególni 
ludzie, oszczędnością dochodzą do 
wspaniałych wyników, tak i narody w 
cnocie oszczędności mają bardzo wiele 
do zawdzięczenia.

Na program Dnia Oszczędności zło­
żą się przedstawienia szkolne i odczyty 
w szkołach średnich, zawodowych i po ­
wszechnych, propaganda haseł oszczęd 
nościowych przy pomocy megafonów 
oraz okolicznościowe artykuły w m iej­
scowej prasie.

Banki i instytucje oszczędnościowe 
są odświętnie udekorowane i i lum ino­
wane, odpowiedni napis umieszcaony 
zostanie również nad głównem wejściem 
do Magistratu, a w alejach zawieszone 
będą transparenty z napisami, wzywa- 
jącemi łudność do oszczędzania.

O poda tkowanie  k aw ale rów  i 
bezdzie tnych m a łż e ń s tw  w  ub.
tygodniu donosiliśmy, że Ministerstwo 
Skarbu rozważa projekt opodatkowania 
kawalerów i bezdzietnych małżeństw, co 
byłoby przeznaczone na pokrycie niedo­
borów w budżecie szkolnictwa powszech 
nego.

W związku z tern, rozważane są róż­
ne koncepcje, zmierzające do tego, aże­
by podatek ten dał jaknajwiększe efek 
ty i ażeby przy wymiarze tego podatku

nie został pominięty żaden z kawalerów 
i żadne z bezdzietnych małżeństw.

Najwięcej szans realizacji ma kon­
cepcja podwyższenia 10 procent dodat­
ku do podatków bezpośrednich. Jest to 
bowiem najłatwiejszy sposób egzekwo- 
wania tego podatku. W tym kierunku 
ma być ustalona pewna progresja.

W każdym razie czynniki miarodaj­
ne skłonne są do wprowadzenia tego 
podatku możliwie w rychłym Czasie.

Redukcja w fabryce „Rędziny1*.
Z powodu zakończenia sezonu fabryka 
przetworów chemicznych „Rędziny” w 
Rudnikach w dniu 25 bm. zwolniła 30 
robotników.

Pokaz  p rzy rządzan ia  dorsza.
Konsumcja ryb morskich, mimo posia­
dania własnego morza jest u nas zni­
koma. Rybacy nasi walczą z trudnoś­
ciami abytu. Chcąc więc zapewnić moż 
ność zarobkowania naszym Kaszubom 
musimy zwiększyć spożycie ryb, które 
są tanim, zdrowym i odżywczym pro­
duktem.

Z inicjatywy Związku Spółdzielni 
Spożywców R P. „Społem ” Oddział w 
Częstochowie Państwowa Szkoła Zawo 
dowa Żeńska przy ul. Dąbrowskiego 22 
urządza w dniu 29 b. m. t. j. w pon ie ­
działek o godz. 17. pokaz przyrządzania 
dorsza. Wstęp z prawem konsumcji 30
groszy.

Mimo nierozesłania zaproszeń szko­
ła liczy na duże zainteresowanie Pań 
Domu, chociaż zapewne i panowie nie 
om ieszkają skorzystać z okazji spróbo­
wania dorsza w różnych sosach i d a ­
niach.

Ze Związku Techników w Czę­
stochowie.  W najbliższy poniedziałek 
29 bm. o godz. 20-ej w lokalu własnym 
Związku (Kopernika 13) odbędzie się 
zebranie odczytowe, na którem p dyr. 
Knauer przedstawi „Sprawozdanie ze 
zjazdu gazowników i wodociągowców 
w Lodzi”. Goście mile widziani.

Treningi sekcji bokserk le j  Zw. 
Strzeleckiego. Od poniedziałku, dnia 
29 b. m. odbywać się będą trzy razy 
no tydzień treningi sekcji bokserskiej 
Związku Strzeleckiego: w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 19 tej, w soli 
gimnastycznej szkoły powszechnej Nr. 14 
(róg ul. Waszyngtona i Pułaskiego).

Treningi prowadzić będzie kierow­
nik sekcji dyplomowany instruktor PZB . 
Antoni Wolski.

Zgłoszenia nowych członków przyj­
muje kierownik sekcji w czasie trenin­
gów.

Wzrost produkcji  p rz e m y s ło ­
wej. Obliczany przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen wskaź­
nik produkcji przemysłowej wynosił we 
wrześniu 62,9, to znaczy wzrósł w po­
równaniu z poprzednim miesiącem o
1.5 proc. pozostając jednak jeszcze o
2.5 proc poniżej poziomu osiągniętego 
w kwietniu i maju rb.
§ Wzrost nastąpił przedewszystkiem 
pod wpływem ponadsezonowego zwięk­
szenia wydobycia węgla; pozatem zwięk 
szyły wytwórczość przemysły odzieżowy 
i włókienniczy, wchodząc w okres naj­
silniejszej produkcji na sezon zimowy.

Obecny poziom produkcji jest o 7 
proc. wyższy niż przed rokiem, a o 13,5 
proc. wyższy od przeciętnego poziomu 
1933 r.

„Stomal"Eliksir d o  
zęb ów

L ł k a r s a - D e n t y s t y  
M. R O Z E N O W I C Z A

d o s tać  m ożna w ap tek ach  i sk ładach  
— — — a p t e c z n y c h  — — |
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Kino „ATLANTIC" Genjalny śpiewak Jo s e  Mojica 
oraz Mona Maris w filmie p. t. NOC MIŁOŚCI ćsl  Żółty detektyw z W arnerem  Olando 

w roli Charlie Chana.

Znaczne rozszerzenie  lokali 
Szkół Nr. 13 I 15. W dom u przy uiicy 
Naru towicza  Nr. 15 m ie szc zą  s ię  szkoły 
Nr. 13 i Nr. 15, w k tórych  pobiera  n a u ­
kę dz ia twa  wyznania mojżeszowego.  — 
Tymczasowy Z arząd  Miejski,  zda jąc  s o ­
bie sp ra w ę  z c ia snoty  po m ie sz czeń  
szkolnych ,  o d d a w n a  czeka ł  na możność  
rozszerzen ia  lokali tych szkół  i s k w a ­
pliwie sk orzys ta ł  z nadarza jące j  s ię o b e ­
cnie okazji  —  p r ze pr ow adz ki  m ie s z c z ą ­
cego  s ię  w tym że  d o m u  Il-go k o m i s a r ­
iatu P. P.

Dzięki  życzl iwemu us tosun kowaniu  
s ię  Za rządu  Miejskiego do pot rzeb  szkol­
n ic twa  obydwie  wymienione  szkoły w 
najbl iższej  p rzyszłośc i  zyskają now e trzy 
sa le  wykładowe i 7 mnie j szych  ubikacyj .  
Pro jek to wane  jes t  u rządzenie  obszerne j  
^wietl icy,  bibl joteki  i wspólne j  jadalni .

Projekty  u tworzenia  nowych 
szkó ł  zawodowych. Wvdzia ł  szkół  
Zawodowych Minis te rs twa  Oświa ty  op ra ­
cowuje  pro jek t  r ozs ze rzeni a  d o t y c h c z a ­
sowej s iec i  szkół  zawodowych.  P r o j e k ­
t o w a n e  jes t  u t w o rz e n ie  spec ja lnych  szkół  
int ro l iga tors twa ,  kursów z zakresu  tapi- 
ce rs tw a ,  fotografj i  itp. Dla osób  sp e c ja ­
l izujących się w kreś la rs twie ,  b ę d ą  o r ­
ganizowa ne  sp ec ja lne  kursy kreś la rsk ie  
i rysunkowe

0 obniżenie t a k s  przy e g za m i­
nach  rzemieślniczych. O r gan iz ac je  
rzemieś ln icze  podjęły s ta r an i a  o obn i ­
ż en i e  taks  egzamina cyjnych  przy e g z a ­
m i n a c h  mis t rz owski ch  i cze ladn iczych .

S t a r a n i a  te  są wynikiem katast rofa!-  
mego spadku liczby zg łasza jących  s ię  do 
egza mi nów w Izbach  rzemieś ln iczych .—  
Taksy  te są bow iem do ść  wysokie i tern 
s i ę  też  t ł um aczy  opiesza łość  rz em ie ś l ­
n ik ów  do  przystąp ienia  do eg zami nów.

O r g a n iz a c je  rz em ie ś l n ic ze  wypowia­
da)* "'pinję, że podnieść  na leża łoby  o- 
p ła ty  dla korzys ta jących  z prac  komisyj  
kwal i f ikacyjnych  i despens .

O p ie r an ie  b u d ż e t u  na wp ływach  z 
taks  jest  nie ws kazane  i doch o d y  z tych 
ź r ó d e ł  winny być o b r a c a n e  na kursy 
za w odo w e ,  szkoln ic two zawo dow e,  b u r ­
sy i t. d

Zmiana nazwiska .  Zezwolen ia  na 
z m ia n ę  nazwiska  udz ie la  wojewoda  wła ­
śc iwy dla mie j sca  zamieszkania  p r o s z ą ­
cego.  P r o ś b ę  o zm ianę  nazwiska  wnosi  
s ię  do s ta ro s tw a  powia towego,  w z g l ę d ­
nie w m ia s ta c h  — do s ta r os t wo  grodz­
k i ego

Pr o śb a  o z m i a n ę  nazwiska  winna za 
'Wierać: 1) nazwisko,  k tó re  proszący
pragnie  przybrać,  2)powody zamierozne j  
zmiany nazwiska ,  3 )  wiadomośc i  o s t o ­
s u n k a c h  mają tkowych,  rodz innych  i za- 
Tobkowych proszącego ,  jeśli  p ragnie  się 
ub iega ć  o zwoln ienie  w zg lęd nie  o b n i ż e ­
n i e  obn iżenie  opłat .

Do prośby należy dołączyć :  1) m e ­
t ryk ę  urodzenia ,  2) m e t r y k ę  ślubu,  o ile 
p r os zący  po zos ta je  w związku m a ł ż e ń ­
sk im,  3)  m e t r ykę  ur odzen ia  dzieci  w 
■dniu wnies ienia prośby  je szcze  n iepe łno  
le tn i ch ,  4) do w ód  obywals twa  polskiego.

Odczyt p . t .  „Challenge 1934 r."
’S t a r a n i e m  Koła Kobiecego L O P P .  (d aw­
niej  Koło Pań)  odbęd z ie  s ię  w sali T o ­
warzys twa  Lekarskiego,  Aleja 31, par te r ,  
d n i a  30 bm.,  o godz.  18-tej  odczyt  p . t .  
„Ch a l le nge  1934 r o k u ” , który wygłosi  p. 
Lech  Smólsk i ,  dyrek tor  Szkoły  Han­
d lowej.

Wstę p  na  ten c iekawy i ak tua lny o d ­
czyt  wolny i bezpła tny.

P r z e d  o d czyt em ,  o godz.  17-tej o d ­
b ęd z ie  s ię  n ad zw yc za jne  walne  zebran ie  
•członkiń Koła w tymże  lokalu.

Co gra  Teatr  Kameralny?
Dziś,  w so bot ę ,  o godzinie 20-tej ,  

■znakomita kom edj a  au tor a  węgiersk iego  
P a w ła  Vulpiusa  p . t .  „Zwyciężyłem kry­
z y s” z Malinowskim w roli g łównej .  — 
Reżyser ja  S tan is ł awa Dębicza ,  in sc e n i ­
zac ja  dyr.  Ivo Galla

W niedz ie l ę  o d b ę d ą  s ię trzy p r z e d  
s tawienia :  o godz .  15,30 i 17,45 „ O d ­
k ry c ie ” G u s ta w a  Beylina; w iec zo rem,  o 
godz.  20,30  „Zwyciężyłem kryzys” .

Lekarz - den tys ta
Jadwiga Broniatowska

b . a sy s t. w ol. o d d z . c h iru rg .
A k ad em ji S to m a to lo g ic z n e j w W arszaw ie .

P r z y jm u je  od  godz.  9 — 1 i od  3 — 7. 
ul. N P anny  Marjl 21. Teł 18-94.

W K Ł A D Y  P R E M J O W A N  E
z l o s o w a n i e m  2 razy rocznie  

dla m ło d z i e ż y  sz k o ln e j  p r z y jm u je

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19

(d o m  w ła sny )
ORAZ W YD AJE  SK A R B O N K I .

Zbiorowy akt hołdu
pamięci poległych Obrońców Ojczyzny.
P o d o b n ie  jak w la tach ubieg łych tak 

i w roku b ieżącym F e d e r a c j a  P. Z. O. O. 
w Częs toch owie  uczc i  w dniu  1 l i s topa­
da ,  jako w dniu „Świ ę t a  Umar łych*  pa­
mięć  Tych ,  którzy prze laną  krwią swoją 
przyczynil i  się do powstan ia  naszego  
Niepodleg łego  Pańs twa .  Świe t la na  Ich pa 
m ięć  winna  być przez nas  współkolegów, 
towarzyszy  broni  uczczona  żywiołowo 
nietylko  dla zew nęt rz ne go  e fektu,  lecz 
dla okazania  w tym d n iu  szczególn ie  
wielkiego br a t e r s t w a  dusz,  wspólnych 
idei  i poświęceń .

Dla tego też wszystkie organizac je  sfe 
d e ro w a n e  s tawią s ię  w dniu 1 l is topada 
o godz.  12 30 w ca łośc i  pod  własnymi  
s z ta n d a ra m i  na p lacu im. Bronis ława  
Pierackiego,  skąd  wyruszy p ochód  na 
Mogiłę Nieznanego  Żołnie rza ,  na Grób

P ow s ta ńców  Śląsk ich  i na  Grób  poleg­
łych Legjonis tów.

Związek  Legjonis tów,  Po wstańc ów 
Śląsk ich  i Zwiąż.  Rez.  de legują ,  po 3 ch 
u m u n d u ro w a n y c h  cz łonków do  n iesienia  
wieńców Federac j i ,  z k tórych  Związek 
Legjonistów z łoży  wien iec  na Grobie 
Po w st ań có w  Śląskich,  Zw. Po wsta no .  SI. 
na  Grobie  Legjonistów a Z R. na  G r o ­
bie  N iez nanego  Zoł.

W dniu 1 l i s topada  nie powinno brak 
nąć  w s zer eg ach  naszych  nikogo,  gdyż 
w ten  sposó b  mani fes tu jemy swoją czę ść  
dla Tych ,  którzy odeszl i ,  pozos tawia jąc  
dla nas ,  jako pomnik  Ich chwały  Wolną  
Niepodległą  Polskę  i wzór  c n ó t  obywa­
telskich.

K o m e n d a t  Pow ia t owy Fed erac j i  
P. Z. O. O 

H, J a c h o w s K i

N ieszczęśliwy wypadek
na torze ko lejow ym .

W dniu 25 bm. o godz.  1 po poł.  ciągu,  k tóre  odc ię ły mu  lewą nogę i 
m ie sz ka n ie c  Kłobucka 15 letni Kaz imiera  zmiażdżyły prawą s to pę  i lewą rękę.  
S c ie bu ra  w pobl iżu stacj i  kale jowej  Nieszczęśl iwi  ch ło pa k  w s tan ie  bar- 
Kłobucko,  us i łow ał  wskoczyć  na prze- dzo ciężkim zos ta ł  p rzewiez iony  do 
cho dzący  pociąg w celu z r zucen ia  węgla szpi ta la Panny Marji w C z ęs t oc how ie ,  
l ecz  potkną ł  s ię i w pa d ł  pod koła po-

Nowe podstępne sz tuczk i  złodziejskie.
ca łko wi te  oczyszczenie  „ t e r e n u ” dla 
kradzieży.

Na szc zęśc ie  a d re sa c i  zwróci l i  u w a ­
gę na  brak p iecźą tki  na ur zędow ym  d o ­
ku m enc ie ,  więc pos tanowiono,  że u d a ­
dzą  s ię do urzędu  wszyscy zawezwani ,  
z wy ją tk ie m  jedne j  tylko osoby.

Po s tąp iono  bardzo  s łuszn ie  w myśl  
zasady,  że s t rzeżonego Pan  Bóg st rzeże.

J ak  się okaza ło,  u rząd  ś ledczy nie 
mia ł  żadnych  po ds taw  do zawezwania  
owej rodziny.

Z tego więc  wynika mora ł ,  że każ­
dy, ko m u  po do bn e  wezwan ie  zos tan ie  
d o r ę c z o n e  nie  przez  pol ic jan ta  powinien 
zwrócić  b aczn ą  uwagę  na  urzędow ą 
p ieczęć ,  w szczególnośc i  zaś  w tych 
wypadkach,  gdy jed no cześn ie  z a w e z w a ­
nych zos ta ło  kilku cz łon ków rodziny.

Dla a m a to rów  cudze j  własnośc i  k a r ­
dynalnym w arunk iem powodzenia  w ich 
poczynan iach  jest  z a be zp ieczen ie  n ie o ­
becnośc i  domow nik ów w czas ie  oga łaca  
nia ich mieszkania .

Gwoli  os t rzeżen ia  szerokich  rzesz  
ludności  należy z a no to w ać  nowy, dość  
oryginalny kwia tuszek  pomysłowości  
pp. z łodziei .

Os ta tn io  pewna rodz ina  w na sz em  
mieśc ie  o t rzym ała  wezwania  dt> s tawień 
n ic twa  w wydzia le  ś ledczym,  przyczem 
szczególn ie  cha rak te rys ty cz ne  jes t ,  że 
wezwani  zostal i  h u r t e m  wszyscy c z ł o n ­
kowie rodziny.

A że rodz ina  ta  należy do  s fery 
dość  zamożnej ,  więc oczywiśc ie cho  
dz iło o wywabienie  jej z mie szkania  i

Apel Komitetu Pomocy P ow o­
dz ianom. W dniu 25  b. m., panie — 
kwes ta rki ,  zb i e r a j ące  paczki  i datki  dla 
powodzian,  zakończyły  ob c h o d z e n ie  mie  
sz ka ń  i lokali.

Częs tochowski  Ko mi te t  Po mo cy  dla  
P ow odz ia n  oraz Polski  Czerwony Krzyż, 
jako organiza torzy  zbiórki ,  ape lu ją  do 
tych wszystkich,  k tórzy  przygotowali  d a ­
ry, a d o  k tór ych  panie kwes ta rk i  nie  d o ­
ta rły,  aby byli ł a skawi  d o s ta r c z y ć  pacz­
ki do  b iura Komi te tu ,  ul D ąbrows kie go  
Nr. 14, w godz .  8 —  15, względnie,  aby 
aechc ie l i  p o da ć  Komite towi swo je  a d r e ­
sy, po k tó re  zgłosi  s ię  c e l e m  od bi or u  
pa c z e k  upow ażniona  osoba.

Nie będzie op ła t  w szkołach  po 
WSzechnych. Projek t  wprowadzen ia  o- 
płot  w szko łach  po wszechny ch  należy 
uważać  za o s t a te c z n ie  zan iechany .  J e d ­
nomy ślna  opinja nauczyc ie l s twa  i s p o ł e ­
czeńs tw a  przeciwko te m u  projek towi  zo 
s ta ła  uwzględniona .

J a k  s łychać ,  to czą  s ię  o be cni e  w ło 
nie rz ądu  narady  n ad  innym sp os ob em  
zna lez i en ia  fundu szó w dla pokrycia wy­
da tków na  szkoln ic two pow sze chne .

Składki ubezpieczeniowe za 
s łużbę  bez zmian. Wiadomośc i  o 
zm nie j szen iu  sk ła dek  ube zp ieczeniowych 
za s łu żbę  do m ow ą  nie  odpo wiada ją  pra­
wdzie.  Wejśc ie  w życie przepisów nowe 
li do us tawy o ub ezp ieczeniu  społecz-

n e m  nie wprowadza  żadnych  zmian  w 
wysokośc i  op ła t  na  rzecz  tych u be zp ie ­
czeń  od  s łużby domowej  i u trzymuje  w 
da lszym ciągu opła ty z ty tu łu  u b e z p ie ­
czenia  chorobowego,  eme ry ta l neg o  i od 
wypadków.

Nowe przepisy wprowadza ją  tylko tę 
zmianę ,  że osoby  za t rudni one  w gospo­
da rs tw ie  d o m o w e m ,  k tórych  za t rudnię  
nie jest  z natury rzeczy krótkot rwałe  i 
t rwa  nie d łuże j  niż 2 tygodnie ,  nie pod 
legają  ż a d n e m u  ubezpieczeniu .

Ważne orzeczenie  w sprawie  
pracy w godzinach nadliczbowych.
Są d  Najwyższy wydał  os ta tn io  ważne  
dla świa ta  pr acowniczego  orzeczen ia  w 
sprawie  przekraczan ia  cz asu  pracy.

Jak  wynika z tego  orzeczenia ,  Są d  
Najwyższy s ta n ą ł  na  s tanowisku ,  że 
p rzek ro czen ie  przepisów o d ługości  dnia 
pracy pociąga  dla pracodawcy skutki  
ka rn e  n ieza leżnie  o d  in tenc ji  p r a c o d a w ­
cy lub  n a w e t  od zgody p ra cown ików  na 
tę  p racę.  Przepisy  bow iem o d ługośc i  
dnia pracy  ma ją  c h a r a k t e r  s ta now czy i 
n iezależny od powyższych okol icznośc i.

„Grzybobranie"  w sali glmn. 
pańs tw .  Im. Henryka Rienkiewl- 
CZa. W dniu 3 l i s topada  o godz.  8 ej 
wiecz.  w sal i  gimn. pańs tw,  im. Henry­
ka S ienkie wicza  o d b ę d z ie  s ię  zab a w a  
towarzyska  p. n. " G r z y b o b r a n i e ” . Cały 
do c h ó d  przez nacz on y zosta ł  na wpisy

3la n ie zam ożny ch  uczniów.
O d pow ie dn io  do nazwy zabawy sa la  

przys t ro jona  zos tan ie  w p iękne  d e k o ­
racje.  W pr og ramie  zabawy mnós two 
efek townych  a trakcyj  i n iespodzianek .  
Do ta nów  przygrywać będz i e  ork ies t ra  
27 p. p.

Dziś otwarcie  kina „Pan" .  Dziś,  
w s o b o t ę  p o  d łuższe j  p r zerwie  n a s t ą p i  
o t w a r c i e  k ina  „ P a n ” przy ul. D ą b r o w ­
sk i ego .  W n ę t r z e  kina ,  p o  p r z e p r o w a ­
dz en iu  g r u n t o w n e g o  r e m o n t u ,  p r z e d ­
s t a w ia  s ię  o b e c n i e  b. e f ek to w n ie .  K ie ­
ro w n ic tw o  te j  p l acó w k i  ob ją ł  d ł u g o l e t ­
ni k ie ro w n ik  k i n o t e a t r u  „ P a n o r a m a ”, 
p. Z a r e m b a ,  ś w i e t n y  z n a w c a  k i n e m a -  
tografj i .  J a k  s ię d o w i a d u j e m y ,  p kier.  
Z a r e m b a  poczyni ł  e n e r g i c z n e  s t a r an ia ,  
c e l e m  u z y s k a n ia  dla  s w e g o  k in a  c a ł e ­
go sz e r e g u  ś w i e t n y c h  f i lmów.

Za 5 groszy 1 rok więzienia .—
Drogo zapłac i ła  za os ta tn i  swój wyczyn 
złodz ie jski  k i lkakrotnie  karana  już za 
kradz ieże  6 l - l e t n i a  Franc iszka  Kopeć,  
k tóra  w dniu 9 wrześn ia  b. r. na s c h o ­
d a c h  prowadzących  na  wały k lasz toru  
Jasnogórsk iego ,  korzysta jąc  z t łoku ,  w\ -  
c iągnęła  z k ieszeni  Piot rowi  Opałko  ea- 
wintątko,  z aw ie ra jące  5 groszy.

Są d  grodzki,  b iorąc  pod uwagę  k a ­
ralność  oskarżone j ,  ska za ł  ją na  1 rok 
więzienia.

Miły In te rlokutor.  25 letni  Bole­
s ław Łobodziński  w dniu 30 kwietnia 
b. r. spo tka ł  na Nowym Rynku n ie ja k i e ­
go Józe fa  Za łogę  i zdoła ł  tak żywo za 
jąć go roz mo wą na t e m a t  jak iegoś  in '  
te resu ,  że w czas ie  tej  rozmowy  n i e ­
po s t r zeżen ie  wyciągną ł  mu  z marynark i  
12 złotych.

Są d  grodzki  skaza ł  go na 6 mies ięcy  
więz ienia .

Skradziony kożuch. J u l j a n o w i  
Ujmie  ze wsi Lgota ,  gm .  G r a b ó w k a ,  
s k r a d z i o n o  z w oz u  kożuch ,  wa r tośc i  30 
zł. J a k  us ta lo no ,  k radz ie ży  d o k o n a ł  
S ie w n ik  Boles ław ,  za m .  w Zawie rc iu ,  
przy  ul. P r z e w ó d  nr.  6.

MLEKO p e ł n o w a r t o ś c i o w e  b u t e l k o  
w a n e  w  k a ż d y c h  i l o ś c i a c h  

f i l t r o w a n e .  Ob o ra  pod o p i e k ą  l e k a r z a  
w e t e r y n a r j i .  Z c o d z i e n n ą  d o s t a w ą  do  
d o m ó w ,  p u n k t u a l n i e  o g o d z i n i e  7 rano .  
M a j ą t e k  „ J a s k r ó w 1*, pod  C z ę s t o c h o w ą  
Z a m ó w i e n i a  t e l e f o n i c z n e .  Te le fo n  11-00

Nr. Km. 652, 672-33.
Obwieszczenie.

Kom ornik S ąd u  G ro d zk iego  w  C z ę s t o ­
c h o w ie  rew iru  I l l -g o .  u r zęd u ją cy  w  C z ę s t o ­
c h o w ie  p r zy  u licy  3-go  Maja pod Nr. 14, 
s t o s o w n i e  do art. 679 K. P. C. o b w ie s z c z a ,  
ż e  w  dniu 30 l i s to p a d a  1934 r., od godz. 9 
rano w  sa l i  p o s i e d z e ń  S ąd u  G ro d zk ieg o  
w C z ę s t o c h o w ie ,  Nr. 3, o d b ę d z ie  s ię  s p r z e ­
daż z pu b liczn ej  licytacj i  n ie r u c h o m o ś c i  
m ie jsk ie j ,  sk ład ającej  s ię  z placu s z e r o k o ­
śc i  26 mtr., a d łu g o ś c i  80 mtr. i zn a jd u ją ­
cy ch  s ię  na n im  b u iy n k ó w ,  p o ła ż o n e j  w  
C z ę s to c h o w ie ,  na p r z e d m .  L is in iec  p rzy  
ul. W r ę c z y c k ie j  Nr. 98. p o w ie c i e  C zęsto ­
c h o w sk im ,  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k ie m ,o z n a ­
c z o n e j  p o lic .  Nr., jak w y ż e j  w z m ia n k o w a ­
no 98, o b e jm u ją c e j  p o w ie r z c h n i  ok o ło  2080 
m e t r ó w  k w  , która s ta n o w i w ła s n o ś ć  p r z e z  
z a s t r z e ż e n i e  .Jana i Marji m ałż. B a u m ert ,  
na im ie  k tó ry ch  z o s ta ła  u r e g u lo w a n a  w  
d z ia le  II p od  Nr. 18, w  k s ię d z e  hip. o sa d y  
L is i e n ie c  Nr. 17.

N ie r u c h o m o ś ć  ta ma urząd zon ą  k s i ę g ę  
h ip o te c z n ą  w  W y d z ia le  H ip o teczn y m  p rzy  
S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  P io tr k o w ie ,  o z n a ­
cz o n ą  Nr. 776 rep .  h ip .

P o w y ż s z a  n ie r u c h o m o ść  zo sta ła  o s z a c o ­
w an a  na su m ę zł. 10.000, s p r z e d a ż  z a ś  r o z ­
p o c z n ie  s ię  od c e n y  w y w o ła n ia  t.j. od kw o  
ty  z ł .  7500.

L ic y ta n t ,  p r z y s tę p u ją c y  do p rze ta rg u ,  
p o w in ie n  z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  g o t o w iź n ie  w  
k w o c ie  z ł .  1.0Ó0, albo w  takich p a p iera ch  
w a r to ś c io w y c h  b ąd ź  w  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d ­
k o w y ch  in s ty tu cy j ,  w  k tórych  w o ln o  u m ie ­
sz c z a ć  fu n d u sz e  m a ło le tn ich .  P a p ie ry  w a r ­
t o ś c i o w e  p rzy ję te  b ęd ą  w  w a r to śc i  3/4 c z ę ­
ści c e n y  g ie łd o w e j .  P r z y  l icy tac j i  b ęd ą  z a ­
c h o w a n e  u s t a w o w e  w arunki l ic y ta c y jn e ,  o 
i le  d o d a tk o w e m  p u b l iczn e m  o b w i e s z c z e ­
n ie m  n ie  b ęd ą  p o d a n e  do w ia d o m o ś c i  w a ­
runki o d m ien n e .  P raw a o só b  trzec ich  n ie  b ę ­
dą p rzeszk o d ą  do l icytacji i p rzy są d zen ia  
w ła s n o ś c i  na r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń ,  
je ż e l i  o so b y  te  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  prze  
targu n ie  z ło ż ą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ły  p o ­
w ó d z t w o  o z w o ln ie n i e  n ie r u c h o m o śc i  lub  
je j  c z ę śc i  od e g z e k u c j i  i ż e  u zy sk a ły  p o s ­
ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  sądu, n akazujące  za  
w i e s z e n i e  eg zek u c j i .  W  c iągu  ostatn ich  
2-ch tygod n i p rzed  l icy tacją  w o ln o  og ląd a ć  
n ie r u c h o m o ś ć  w  dni p o w s z e d n ie  od g o d z i ­
n y  8-ej do 18-tej,  akta z a ś  p o s tę p o w a n ia  
e g z e k u c y jn e g o  m o żn a  p rzeg lą d ać  w  są d z ie  
C z ę s to c h o w a ,  dnia  26 p a źd z ier n ik a  1934 r.

Kom ornik: J ó z e f  K o s s e k
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Główni wykonawcy świetnej komedji „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS ( i

W a c ła w  M a l in o w sk i ,  
(W ies in ger) ,

S te fa n  M a r ty k a  
(R udo lf Fritsch)

K a z im ie rz  B rodzikow ski  
(P re zy d e n t B an k u ),

R om an Górowski  
(D y re k to r  B anku ),

S tanisław D ęb icz  (R eżyser k5 
m ed ji ,  świetny odtw órca  roli

„Zwyciężyłem kryzys".
Komedja w 3 aktach  

P aw ła  Vulpiusa.
S z tu ce  V u lp iu sa  n iep od o b n a  o d m ó ­

w ić  e fe k to w n o ś c i  te a t ra ln e j .  T e  n ie s p o ­
dz ia n e  o b ro ty  k o ła  kapryśne j F o r tu n y ,  z 
p io ru n u ją cą  szybkośc ią  w ynoszące j g łó w  
nego boha te ra  s z tu k i  z py łu  i p ro ch u  
k ra ń co w e j  nędzy  w  zacza row any  ś w ia t  
w ie lk ic h  f inansów , i ten  o lśn ie w a ją cy  
swą bezcze lnośc ią  tu p e t ,  k tó ry  jes t  je ­
dyną jego bron ią , i w reszc ie  ta rob io n a  
na w e so ło  w iw is tekc ja  p o te n ta tó w  g ie ł ­
dy, p rz e m y s łu  i f inansów , w szys tko  to  
czyn i  sz tukę  w ę g ie rsk ie g o  au to ra  ba rw -  
nem  i z a jm u ją c e m  w id o w is k ie m .

Ma się ro z u m ie ć ,  że w „ r z e c z y w is te j  
r z e c z y w is to ś c i ”  t ru d n o  n a w e t ze św iecą  
zna leźć  podobne  oka zy  g łu p o ty  i tę p o ty  
w  ś w ie c ie  w ie lk ic h  in te re s ó w  i w ca le  
n ie  ta k  ła tw o  zna leźć  cu d o w ną  s z k a tu ł ­
kę z le k a rs tw e m  na k ryzys, ale w s w o ­
is te j  p e rsp e k tyw ie  lo g ik i  k o m e d jo w e j ,  a 
ra cze j  fa rso w e j  ta o lśn iew a jąca  p rz y g o ­
da w yda je  s ię  w 50 c iu  p ro ce n ta ch  p ra ­
w dopodobną .

T re ść  s z tu k i  da je  s ię  u jąć  w k i lk u  
s ło w a c h .  M ło d e m u  b e z ro b o tn e m u  i n t e l i ­
g e n to w i,  z b ro jn e m u  je d y n ie  w dość p łyn  
ną w y m o w ę  i o lb rz y m i  tupe t ,  p rzy  po­
m o c y  b lag i uda je  s ię za in te re so w a ć  gro 
no  f in a n s is tó w  f i k c y jn y m  in te re s e m ,  a 
m ia n o w ic ie  n ie is tn ie ją c ą  ce g ie ln ią  Ku- 
b ińsk iego , w szys tk ich  zagadać i poprą- 
w ić  n ie ty lk o  in te re sy  podupada jącego  
banku, lecz  i swo ją  oso b is tą  do lę.

N ie  szuka jm y  ja k ie jk o lw ie k  f i lo z o f j i ,  
ani ja k ic h  g łę b szych  a k c e n tó w  sa ty ry  w 
ty m  ro z ig ra n y m  u tw o rz e  scen icznym , 
c h w i la m i  be z tro sko  w yzyw a jącym  że laz­
ne p raw a  lo g ik i  życ io w e j .  Jedno  je s t  
ty lk o  n ie w ą tp l iw e :  n ie m a l  m i ły  w sw e j
b e z c z e ln o ś c i  G us taw  W ie s in g e r  sw o ją  
w ia rą  w z w y c ię s tw o  m oże  ty lk o  d o dać  
en e rg j i  i nadz ie i  s m u tn e m u  p o k o le n iu  
doby  k ryzyso w e j,  w ie rz ą c e m u  je d y n ie  w 
to , że je s t  ź le ,  a będ z ie  jeszcze gorze j.

I w ty m  sensie, w pe rsp e k tyw ie  t a ­
k iego  s p o jrze n ia  W ie s in g e r  w yras ta  p o ­
n ie ką d  na jak iegoś  p ro feso ra  e n e rg j i  ż y ­
c io w e j .

M i ły  o rn a m e n t  s z tu k i  s tanow ią  aż 
d w ie  naraz in t r y g i  m i ło s n e .  W ie s in g e r  i 
có rka  p rezyden ta  banku , k tó re j  popa r­
c ie  w a ln ie  u ła tw ia  m u  zw y c ię s tw o ,  o to  
jedna  para, a d rugą  s ta n o w ią  dz ie lna  
b iu ra l is tk a  i m a zg o jo w a ty  i pedan tyczn y  
m ło d z ie n ie c ,  je d e n  z n ie z l ic z o n y c h  p ion  
kó w  w ie lk ie j  in s ty tu c j i  b ankow e j S ie lan  
ka m i ło sn a  te j  d ru g ie j  pary  .ukazana 
je s t  w  ba rdzo  m i ły m  i  s ym p a ty c z n y m  
uśm ie ch u .

S z tu ka  V u lp iu sa  na scen ie  T e a t r u  
K a m era lnego  znafaz ła  ba rdzo  d o b ry c h  i 
in te l ig e n tn y c h  w y k o n a w c ó w .

Na c z o ło  p rze d s ta w ie n ia  w y b i l i  s ię: 
p. W a c ła w  M a l in o w s k i  w ro l i  W ies inge  
ra, św ieżo  pozyskany d la  naszej sceny 
p. K a z im ie rz  B ro d z ik o w s k i .  joko  p rezy  
d e n t  banku  i p. R om an  G ó ro w s k i ,  k t ó ­
ry  w zabaw ne j ro l i  d y re k to ra  benku  wy 
d o b y ł  pe łną  g am ę  p rze b o g a te j  k o m ik i .  
B a rd zo  d o b rz y  by ł i  ró w n ie ż  p. D ę b icz  
w  ep izo dz ie  woźnego, p. P io t ro w s k i  w 
ro l i  S ta rszego  Pana, je d y n e j  pow ażne j 
pow ażne j pos tac i  s z tu k i ,  bo szuka jące j  
w y jśc ia  z k ryzysu  na d rodze  u c z c iw e j  
p racy  i w re śzc ie  p. M a r ty k a  w  ro l i  ow e 
go n ie p ozbaw ionego  sym p a tyczn ych  cech

SALON MÓD DAMSKICH

M A IS O N -m o d :
Częstochowa, Kilińskiepo 13.

W y k o n u je  najnowsze k reac je  m o d y  w ed ług  angielskich i francuskich  
żurnali. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Z lo ty  medal, Dyp lom y z Paryża.

m ło d e g o  mazgaja.
Z  pań szczegó ln ie  w y ró ż n i ły  s ię p. 

S tę p n ió w n a  w ro l i  H e r ty  i p Rada w 
ro l i  F ra n i .

R eżyserja  p D ą b ic z a  ba rd zo  dobra .
Pe łna  e ksp lo d u ją c y c h  raz po raz ie  

n a b o jó w  śm ie ch u  sz tuka  Vu lp iusa  pow in  
na doznać zas łużonego  pow odzen ia . B ę ­
dz ie  to na jp iękn ie jszą  rea l iza c ją  b raw u  
ro w y c h  s łów , w id n ie ją c y c h  w ty tu le  
sz tu k i .  ( m . }.)

Pożar we wsi Łaziec W czo ra j ,  
o godz. 12 - te j,  w  d o m u  Jana S zy i we 
w s i Ł a z ie c ,  gm . R ększow ice ,  w y b u c h ł  
pożar, k tó r y  s t r a w i ł  dach  nad  d o m e m  
d re w n ia n y m , o raz cz ę ś c io w o  d o m  S t ra ­
ty  w ynoszą o k o ło  1,000 z ł .  P rzyczyną  
pożaru  —  w a d l iw e  u rzą d ze n ie  k o m in a

OdebraC m ożna. N a posterunku  
P P. G naszyn zna jd u ją  się do o d eb ra ­
nia: to rn is ter  szkolny z ks iążkam i ucz­
nia kl. 3 ej Tadeusza Chłapacza, oraz  
kilka w oreczków  kartofli .  Prawi w ła ś ­
cic ie le  m ogą się zgłosić po odbiór  
swej własności.

W  I kom isar jac ie  policji znajdu ją  
się do o deb ran ia  zna lez ion e  rzeczy: 4 
klucze zw iązane w chusteczce i pacz­
ka z różnem i z a b a w k a m i.

W  II ko m isar jac ie  poilcji znajdu je  
się do odebran ia  kura , zna lez iona  przy  
ul. K iedrzyńskie j.

W  III ko m isar jac ie  policji zn a jdu ję  
się do o deb ran ia  przez p raw eg o  w łaś­
c ic ie la  borm aszyna.

Czy Lucyna 
to dziewczyna?

Reklamowy Tydzień
WEŁEN i JEDWABI

f i rm y

I.Rząsiński
Aleja 29, telefon 13-17,

rozpoczyna się z dniem 29.X.
Prosim y o be jrzeć  ju tro  w n iedzielę  
 naszą w ystaw ę  o k ien ną .

Z RADOMSKA.
Do wynajęcia &?” p”kE6.u ‘ ™
od  1 go l i s to p a d a  w  n o w y m  dom u u l ic a  
C h to p ic k ie g o  117 (d a w .  C ie m n a )  o b o k  h u t y  
s z k la n e j .

3 p o k o je  z k u c h n ią  z w y g o -1VI18SZK3(11B d a m i  do w y n a ję c ia .  W ia d o ­
m ość  A le ja  71. D o z o rc a  w ska że .
T a n i a  4-po fco jowe m ie s z k a n ie  z k o m f o r -  
I <11=15 te m  w  ś ró d m ie ś c iu  do w y n a ję c ia .  

W ia d o m o ś ć  t e le fo n  1072, c o d z ie n n ie  od 
9 — 10 i od 14 — 16.

OZ^S I K lS d y S  nOWe ta n *’ °  B o le s ła w a  G rzew iń i k i e g o  do n a b y c ia  w  
sk ładach  nu t .  C ena  e gz. z ł.  1.20 gr.
Q n 7 0 f1 a m  m a3zy n ę  do s z y c ia  „S in g e ra , .  
O j j  Ł u U u l l l  W ia d o m o ś ć :  w  a d m in is t ra c j i
„ S ło w a '1, I I  A ie ja  32.

is  długi Ź0-n U m e^’ W a n d y  ze ś w ie r o z y d
_  su ich ,  n ie  o d p o w ia d a m  W ł a d y ­

s ła w  T a ra n e k .
s ta re  do sp rz e d a n ia  z d o s ta w ą  lu b  
bez, b a rd z o  ta n io .  W ia d o m o ś ć :  u l ica  

M o s to w a  N r.  11, gospodarz .

BlJCłlalterKa r,ut>n.ow(a? a p rzy jm u je  prowa-.  '  ,  »------- Ż J ^  1 u  w o  -

d z e m e  ks iąg g o d z in o w o .  Z g ło ­
s z e n ia  w  „ S ł o w i e ” , po d  „ B u c h a ł t e r k a “ .

Obchody w  szkołach w  dniu 11 
listopada. M in is te r  wyznań  relig ijnych  
i oświecenia  publicznego polecił, aby  
w zorem  lat ub ieg łych w dniu  1 1 -y m  
l istopada, jako  w rocznicę o dzyskan i*  
niepodległości zorganizow ano uroczyste  
obchody w e wszystkich szkołach.

M ieszkania  ^pokojowego * wygodami
m i s a z a a u i n  p o s z u k u je .  Z g ło sze n ia  do S ł o ­
w a "  pod  „ L .  J.“ .

Kupię szafę-b ib l jo tekę, mało używana, c iem ­
ną. O fe r ty  do „S ło w a “ .

Słowo sportowe
P i ł k a  n o ż n a .

P o H u K iw an t s r i s a  r it 1.? . t
te re s u  Z g ło s z e n ia  sub  „ I n t e r e s "  do  a d m in is t r a
c j i  „o ło w a  .

P i ja n i  umeblowany. f ro n to w y  z ca łodz ien- 
i « ! \ u j  nem utrzym aniem  lub bez do w v n a -  
ęcia. II A le ja 43, m. 7.

D ziś , w  n ie d z ie lę ,  bo isko  m ie js k ie  
„ Z a w o d z ie ”  będz ie  te re n e m  d w u  s p o t­
kań p i łk a rs k ic h  o m is t r z ,  k l .  A g ru p y  
jes ienne j 1 ta k :  o godz. 11 30 gra ją

r ^ « t0«,h 6 w k ? , -  V ic to r iB - a °  g o d z in ie  
14,45 W arta  (Z a w ie rc ie )  —  T u ry ś c i .

O b y d w a  m ecze  zapo w ia d a ją  s (ę b a r ­
dzo  in te re su ją co ,  gdyż w s z y s tk ie  d r u ­
żyny w ys tąp ią  w  k o m p le tn y c h  sk ła d a ch . 
C ie ka w e  je s t  ja k  w yp a d n ie  po n o w n y  de- 
b ju t  W a r ty ,  k tó ra  za w d z ię cza ją c  ty lk o  
„ lo g ic z n e m u ” !!) za rzą d ze n iu  tu t .  W yd z .  
G ie r  i D yscyp l zna laz ła  się ponownie* 
w  k l .  A.

B rygada  w y je ch a ć  ma do L e g j i  w 
W ie lu n iu ,  od  k tó re j  do d n ia  d z is ie js z e ­
go n ie  o t r z y m a ła  z a w ia d o m ie n ia  o m i e j ­
scu  i g o d z in ie  s p o tka n ia .

0 UCISkl, ,Z,RrUAbDnia0 L" Ó r y USUWa płyn
Przeoiękne
, O R IO N -.

b lond  włosy otrzymasz, uży­
wając essencje rum iankow ą

Pnt nóg ru i 60 c
Cerę

_ usuwa proszek „ D E L K A "  w cenie 
60 groszy pudełko.

przesz liczn ie  wybiela 
krem  ,,O RLAN DO ".

ude l ikatn ia

M 0 e | t< f “  Pty n usu,wa Pot Pacb - d a la  i n ie ­
m i łą  woń.

flflin m urow ar“y 3-ch pokojowy do sprzeda- 
UUIII nia. Cena przystępna. W iadomość: Os- 
ta tn i Grosz, Skośna 3.

Najsm sezniB isze S ' "
wytw ó rn i  cu k ie rn ia  i kaw iarn ia  , ,Roma“ .

— Likwidacja jaczejki k o m u n i­
stycznej w  Radomsku. W ła d z e  p o ­
licy jn e  z l ik w id o w a ły  na te ren ie  R a d o m ­
ska now ą jacze jkę  kom u nis tyczn ą , któ  
rej cz ło nko w ie  rozwija l i  in te n s y w n i  
deiałalność p rzec iw państw ow ą. A reszto ­
w ano  10 osób, w te m  7 żyd ów  i 3 cb 
chrześcijan.

L ikw id ac ja  jacze jk i nastąp iła  w n a ­
stępujących okolicznościach: Policja od  
dłuższego czasu posiadała w iadom ości  
o w y w ro to w e j robocie cz łonków  jacze j­
ki, nad k tó rym i roztoczono ścisłą o b ­
serwację. Przed kilku d n ia m i policja  
d ow ied z ia ła , że w ogrodzie  przy ulicy  
R eym o nta  odbędzie  się zebran ie  w y ­
w rotow có w . W  czasie zebrania  w k ro ­
czyła policja i wszystkich uczestn ików  
w licznie 10 aresztowała. Przy areszto­
wanych  zn a lez io n o  w ie le  m ate r ja łu  
ko m p ro m itu ją c e g o . N azw iska  areszto­
w anych, ze względu na dobro  to czą ­
cego się ś ledztwa, t r zy m a n e  są narazie  
w ta je m n ic y .

D i i i m  TechnidIuFu j „  iĄt ,l iczne „ U N IO N "  Sp. z o. o. Ą |e 
. tc l-  17-70. A r tyku ły  techniczne 

i e lek t ro techn iczne .  Łożyska ku lkow e pasy 
wenty le , koła pasowe, ta rcze sz l i f ie rsk ie .

K U P i6  <an- ° -  z S o ś n ik ie m  w dobrym
stanie. Wiadomość w redakc j i  „ S ło w a 1 

sub „R a d jo " .

S ? n f « r  z w ie, l o le tn ia  p ra k ty k ą  p o s z u k u ję  
posady . Z g ło s z e n ia  do a d m in is t ra -  

c j i  „ S ł o w a "  pod „ S u m ie n n y " .

T w o ją  w ystaw ą o k ie n n ą  o g lą ­
da ją  s e tk i ludzi—T w o je  o g ło ­
szenie  w „S Ł O W IE " czy ta ją  
tys ią ce  lu d z i. D l tego  og łasza j 
się n a jczę śc ie j w  .S Ł O W IE ".

P iO n in n  ł ub  f o r t e p ia n  u ż y w a n y  
P a l l l l l U  stan ie  kup ię .  W ia d o m o  

c i  an i s t r a c j i  „ S ł o w a ”

w  d o b r y m  
śc w  adm i

■ M R H M B m C r v . - ' .  -  Jiv. łi. ; T W iw I
FABBVKA CHEM-fABM.-AP.KOWALJKI"WARSZAWA

Pnlfńt umeblo.w any Z niekrępującem wejśc iem
I UHUJ poszukiwany od zaraz. O fe r ty  do r e ­
dakc j i  „S ło w a " .

Ścisłe dane o subskrypcji Po­
życzki Narodowej. G e n e r a ln y  konni 
s a r ja t  P o ż y c z k i  N a ro d o w e j  o p ra c o w a ł  
śc iś łe  d a n e  o s u b s k ry p c j i  P o ż y c z k i  N a - ! 
ro d o w e j  p rzez  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o '  ! 
w y c h ,  p r y w a tn y c h ,  r z e m io s ło ,  p rz e m y s ł ,  | 
r o ln ic t w o  i t.  p. P ra c o w n ic y  p a ń s tw o - 
w i,  ja k  i w o js k o w i  s u b s ry b o w a l i  pożycz  
kę  na s u m ę  78.790.000 zł., p r y w a t n i  na 
s u m ę  70.900.000 zł., d u c h o w n i  w s z y s t '  
k ic g  w y z n a ń — 862.000 zł., p rz e m y s ł  —  
46 245.000 zł., h a n d e l— 32 265 000  zl, 
r z e m io s ło  —  5.498 000 zł., r o l n i c t w o  
13.000.000 zł
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Wiadomości radiowe.
Ilu Językami mówię nasze gtoinlki?
Lingwistyczua wyoieczka po Europie.

Późnym wieczorem lubimy utiąść 
Przy odbiorniku r&djowym i —  puściw- 
»ze wodze fantazji —  oddać się przy 
durnemu wyłapywaniu coraz nowych sta 
cyj radjowycb. S edzi się tedy wygod­
nie w fotelu i słucha pozdrowień. . w 
i'u językach?

Przeciętnie dobry odbiornik radjo- 
ł y jest prawdziwym poliglotą Potrafi 
hiówić wciągu wieczora przynajmniej 
dziesięcioma językami. Nie jestto zbyt 
Olało, gdy się zważy, źe przecież tylko  
nieliczni ludzie znają dobrze dwa języ  
ki, ci zaś, którzy władają poprawnie 
Irzoma lub czterema językami, należą 
do wyjątków między setkami tysięcy i 
niiljoaami europejczyków, rozumiejących 
l ylko mowę ojczystą.

Niełatwo daje się zrealizować marze 
nie radjosłuohacza, aby zrozumieć wszyst 
ko, o czem mówi jego głośnik. A więc 
trochę po niemiecku, trochę po angiel­
sku, trochę po czesku... po rumuńsku, 
Węgiersku, włosku —  i jeszcze jak?

Zostaje bardzo dużo. Nawet przy 
cierpliwej pilności tylko wyjątkowo u- 
Zdolniem słuchacze radjowi nauczyliby 
Się pod koniec życia rozumieć język i  
twego głośnika.

Najczęściej natrafiamy w głośniku 
ba język niemiecki, którym przemawia  
około 30 stacyj radjowych, bardzo do­
brze słyszalnych w Polsce spowodu bli­
skich odległości. Uważny jednak słuchacz 
korjentuje się odrazu, ze język różnych 
stacyj niemieckich jest nieco odmienny. 
Przynajmniej trzy zasadnicze djalekty  
dadzą się rozróżnić w wymowie dzisiej­
szych Niemiec —  Nieder Deutsch (sas­
ki), Mittel*Deut8ch (śląski) i Ober- 
Ueutsch (bawarski), słuchacz radjowy, 
który nawet rozumie literacki język  
Współczesnych Niemiec, nie będzie ro­
zumiał audycyj regjonainycb, wygłasza 
Dych mową tej czy innej grupy djalek-  
tycznej. Język nfomiecki spokrewniony 
jest blisko przez djalekt Nieder-Deutsch 
z holenderskim, który słyszymy ze sta­
cji Hilyersum oraz z flamandzkim, któ­
rym ozęBto mówi ladjostacja belgijska 
w Brukseli!. Jak wiadomo bowiem, Bel- 
gja dzieli się na dwa terytorja  języ ko 
We, z których jedno używa języka fran 
ouskiego, drugie zaś flamandzkiego. In  
be pokrewieństwa języka niemieckiego 
prowadzą na północ Europy do Danji, 
S;wecji i Norwegii. Sswecki i norweski 
bardzo rzadko doch dzą do uszu słucha 
<s»a, chociaż oba te język i rozporządza­
ją  45 stacjami radjowemi. Są to jednak 
stacje słabe, tłumione przez góry Pół­
wyspu Skandynawskiego. Anglicy, mó­
wiący również językiem tej samej gru-  
py, wysyłają swoje audyoje przy pomo­
cy jakichś dwudziestu stacyj. Język ich 
obf‘tuje w jeszcze większe odrębności 
djalektyezne, poza bowiem silnym wpły 
trem języka staro francuskiego na mo- 
Wę Anglików, istnieją tam również dja­
lekty oprrte o zupełnie inną grupę ję ­
zykową, a mianowioie celtycką w Szko­
cji i W alji .

Teraz zbliżamy się już do Francji,  
która, jak wiadomo w czasach rzym­
skich, mówiła właśnie jednym z języ ­
ków celtyckich, gallijakim. Zmieszanie  
ludowej łaciny z gallijskim wytworzyło  
dzisiejszy język francuski, blisko spo­
krewniony z włoskim, hiszpańskim, por 
tugalskim, katalońskim, prowansalskim, 
rumuńskim. Na terytorjum Francji, któ 
r» rozporządza 18 stacjami radjowemi,  
Używane są djalekty bretoński i pro- 
Wansalski, różniące się ed języka l i te ­
rackiego, chociaż i one mają swoją li-

Hajnewsie typy maiki „E L E K T M T " 
model 1935 r.

„Pacific Super11
ostatni wyraz techniki,

oraz
3-lampowy, 

2-obwodowy,
3-zakresowy

„ S U P R E M A 11
nadeszły:

Firma „ ELEKTRA" SHUŁ
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co ■ #̂ kwyczysci
nabierze wyglądu czystego.-

Mtet rsie wymyśli środka lepszego
ATA czyśęi i szor uję wszystko.

i  JA’- .-?• ̂  •, '1-- W' - W "  -

A”TA :: r 7 v /c n  i /.cTfrtlnr rrA'

SKŁAD —  
—  SUKNA „ S U K N 0 P 0 L ”

w Częstochowie, ul. Panny Marfi 28 (w podwórzu)
poleca na sezon jesienno-zimowy:

M aterja ły  na palta dam skie  i męskie najnowszych deseni, ora z 
ubraniowe z na jlepszych Bielskich i Tomaszowskich fabryk.

D. P o s ia d a m y  sta le  w ie lk i w y b ó r  
m a te r ja ló w  d la  P P. w o js ko w y c h . [niUrzyittpm.

ter&turę. Dziś jesteśmy świadkami róż­
nic nawet politycznych między Katalon 
ją , która dla swej propagandy używa 
stacji w Barcelonie, a właściwą Hisz- 
panją. Nie na tem koniec. W Pirenejach 
żyją Baskowie, używając swego języka,  
spokrewnionego z mową ludów kaukas­
kich.

Zanim przejdziemy do języków sło 
wiańskich, nam najbliższych, trzeba  
wspomnieć o językach sąsiednich Wę­
gier Każdy wie, jak bardzo niezrozu­
miały jest język radjostacji w Budapesz 
oie. Nic dziwnego, stacja ta używa j ę ­
zyków fińsko-ugryjskich, do których za 
liczają mowę podbiegunowych Lapońezy 
ków, bliższych nam Fisnów i Estończy 
ków. Język węgierski jes t izolowaną 
wyspą utworzoną drogą podbojów.

Języków słowiańskich w Europie  
jes t przynajmniej Bześć. Aby nawet ro­
zumieć najbliższe nam języki, musieli­
byśmy znać rosyjski, białoruski, ukraiń­
ski, słoweński, serbo-horWacki i bułgar 
ski.

Gdy dodamy jeszcze język dzisiej 
szej Grecji i Albanji, będziemy mieli 
mniej więcej skończoną listę języków, 
używanych przez radjofonję europejską. 
W  samej Europie jest to pokaźna licz­
ba. Co dopiero na całym świecie, na któ 
rym doliczono się trzech tysięcy języ ­
ków.

Nio trzeba się martwić, że się ich 
nie zna. Pozostaje muzyka, wprawdzie  
także różna u różnych narodów, ale ła ­
tw iej zrozumiała dla wszystkich, bar­
dziej dostępna. Tej należy słuchać, gdy 
się odbywa podróże po radjostaojach 
Europy... me ruszając się z fotela.

Wieczór „Króla Walców".
Pełne poezji i bogactwa melodyj u- 

twory Jaoa Straussa zwanego słusznie 
„królem walców", budzą do dzisiaj za­
chwyt, tak, jak  nieciły go zawsze od 
obwili swego powstania. Niema prawie  
człowieka, któryby się nie poddawał 
władczemu czarowi jego operetek, wspa 
niałych walców, ozy też frywolnych po- 
lek. Toteż prawdziwą rozkoszą dla ucha 
będzie niedzielny koncert radjowy, o 
godz. 19 tej składający się z utworów 
Jana Straussa w wykonaniu orkiestry  
radjowej pod dyrekcją młodego utalen­
towanego kapelmistrza, Mieczysława 
M ierzejewskiego, przy współudziale 
śpiewaczki o słowiczym sopranie —  Lu­
cyny Szczepańskiej.

Tydzień rajowy rolnika. 
Od 28 b. m. do 3 listopada.

W  niedzielę, 28 go października, o 
godz 15-tej p. Franciszek Mayer wy­
głosi w Poznaniu pogadankę transmito­
waną przez większość rozgłośni Polskie  
go Radja pt. „Ruch organizacyjny wśród 
rolników wielkopolskich*. Jeżeli W ie l ­
kopolska zdobyła sobie opiDję, że stan 
rob i i tw a  na je j  terenie znajduje się na 
wyższym poziomie w porównaniu do in ­
nych d.ie lnic  naszego kraju, a jeżeli 
się zważy, że warsztaty, na k tó r jch  go­

s p o d a ru ją  rolnicy wielkopolscy nie są

lepsze od warsztatów innych,ale raczej 
gorsze, to przyczyny, która pozwoliła 
rolnictwu wielkopolskiemu wznieść się 
na tak wysoki szczebel, szukać należy  
niewątpliwie w zroznmieniu konieczno­
ści organizowania się rolników wielko­
polskich. Dlatego rolnicy wszystkich 
dzielnic Polski powinni ze szczegół- 
nem zainteresowaniem posłuchać tej 
pogadanki, po które j nadany zostanie 
„Przegląd rynków produktów rolnych*  
w opracowaniu p. St. Prus - W iśniew ­
skiego.

O godz. 15.45 rozgłośnia warszaw­
ska nadaje „Pogadankę dla gospodyń 
wiejskich*. W tygodniu bieżącym w pro­
gramach radja rolnicy znajdą dla siebie 
następujące audycje: w poniedziałek po­
pularna „Skrzynka rolnioaa* inż. Wa­
cława Tarkowskiego, we wtorek „W ia ­
domości rolnicze* wygłosi p. Józef P ła ­
tek, w środę „Skrzynkę ro ln iczą* omó­
wi inż. Wacław Tarkowski.

W czwartek, l -go  listopada, jak zwy 
kle w dzień świąteczny, nadane zostaną 
dwie pogadanki dla wsi, a mianowicie: 
o godz. 15-tej prof. Stanisław Ligoń, 
popularny śląski „gawędziarz" znany 
juz  naszym słuchaczom z wygłoszonego 
niedawno feljetonu p. t. „Na zielonym  
Śląsku", tym razem wygłosi fe ljeton o- 
koliczuośoiowy p. t. „aląskle zaduszki*. 
Sądzić należy, że feljeton ten mile bę­
dzie przy jęty  przez „mieszczuchów*.—  
O godz. 15.45 „O zimowem żywieniu 
bydła* z cyklu „Listowne nauczanie
rolnictwa" mówić będzie inż. Mieczy­
sław Kwasieborski.

W  piątek, o godz. 18 tej „Wiado­
mości rolnicae", a w sobotę „Przegląd  
rolniczej prasy krajowej i zagranicz­
nej* ,  transmitowany z Wilna.

Zaproszenie do tańca na dzIS.
Jeden z najweselszych ludzi w Pol­

sce —  W iktor  Budzyński, występuje
dziś w niedziele, o godz. 17-tej w roli 
taueezuego wodzireja i zaprasza wszyst 
kich posiadaczy radjowych głośników
do ochoczych tanów w takt muzyki 
lwowskiego zespołu T. Seredyńskiego. 
Prócz tang, foxtrotów, bostonów, wal­
ców i slow-foxów, orkiestra ta odegra 
utwór T. Seredyńskiego „Hej w góry—  
m azury*. A więc, cała Polska tańczy w 
takt... głośników.

Szwedzi na „Warszawie" I Polacy 
w Sztokholmie.

Podczas tegorocznych wakacyj dzie­
ci szwedzkie zwiedziły Polski okręt  
„Warszawa*, który zawinął do portu 
sztokholmskiego. Rozmowa z niemi by­
ła bardzo ciekawa. Co szwedzkie dzie­
ci wiedzą o Polsce i co goście z Polski 
dowiedzieli się o szwedzkich dzieciach, 
o ich szkołach i domach, usłyszą mali 
radjosłuohacze w niedzielę, 28 b. m., o 
godz. 16 m. 45 podczas nadawanej ze 
Lwowa pogadanki dr. Kleina dla dzieci 
starszych pt. „Szwedzi na Warszawie*.

W niedzielę gra Teart Wyobraźni.
Autor zręcznych sztuk drsmatycz-

UTRA
NAJTANIEJ

w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 

Teł 13-05, I p fro n t.

nych, Sasza Guitry należy do znanych 
francuskich pisarzy współczesnych. Sztu 
ki jego pisane z doskonaleni poozuciera 
sceny, odznaczają się gietkiemi djalo- 
gami, które cechuje specyficzny paryski 
wdzięk. Umiejętne zużycie, doprowadso 
ne do stylizacji słowo wydobywa kolo­
ry t  i nastrój sceny. Nadawane przez 
Radjo Polskie słuchowisko o godzinie 
18-ej w niedzielę p. t. „Podróż Czong- 
L i"  jest egzotycznym obrazkiem japoń­
skim z przed wielu lat. Akcja toczy się 
między zakochanymi, młodymi małżon­
kami i zazdrosną teściową. Groteskowe 
zakończenie akcji stanowi prezent ofia­
rowany przez Czong L i swej małżonce, 
którym jest lustro, przedmiot zupełnie 
nieznany jego ukochanej.

Niemcy i Chopin.
Słuchacze radjowi mieli możność za­

pewne przekonać się, źe coraz częściej 
w programie niemieckich staoyj rad jo­
wych znajdują się koncerty chopinow­
skie w wykonaniu artystów polskich. 
Wyjaśnienie jest proste. Kierownictwo  
radjofonji niemieckiej po okresie prób­
nego grania niektórych koncertów cho­
pinowskich z Warszawy na swoje roz­
głośnie zwróciło się ostatnio do Polskie 
go Radja z życzeniem transmitowania  
wszystkich naszych środowych koncer­
tów muzyki Chopina. Koncerty te na­
grywane są w Niemczech na płyty wo­
skowe, z których poszczególne stacje 
odtwarzają je  w czasie zależnym od 
audycji warszawskiej.

Dlaczego w takim kolorze?
Otaczający nas narówni z innemi 

zjawiskami —  świat barw lśni się i 
mieni przepychem. Zdawaćby się mogło 
źe jakaś czarodziejska ręka „pomalo­
wała* w cel .wy, pożyteczny i artystycz 
ny sposób wszystko, co jes t dokoła nao. 
Ta praca przyrody przedstawia się nie­
zwykle interesująco i warto się je j  
przyjrzeć, aby ocenić je j  wysiłek. Ra­
djowy odczyt z dnia 29 października  
(poniedziałek) o godz. 17.50 będzie ja k ­
by krótką wędrówką po świeoie barw, 
która wyświetli słuchaczom, w jaki spo­
sób substancje czynią wybór między 
promieniami słonecznemi i jakiemi me­
todami posługuje się przyroda w bar­
wieniu swych towarów i jakie je j cele 
przyświecają. Prelekoją tą zajmie s łu ­
chaczów popularyzator nauk ścisłych 
przez mikrofon, dr. Jerzy Baumgarten

S i
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Elegancki wygląd 
Pierwszorzędny krój 
Trwały mater ja ł

oto zalety 
każdego kołn ierzyka 

i każdej koszuli

marki OPUS

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w l.  M A R JA N  Ż U R O W S K I  
Częstochowa, A leja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma krajowe  

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, papiero­
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle 1 t. p 
SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.
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Z KRAJU.
Niesamowity wypadeK

w młynie.
Podczas szale jącej  nad powiatem 

hrubieszowskim burzy, wydarzył  s ie  tra­
giczny wypadek w wiatraku w Serni-  
c jyn ie .  Z niewiadomych narazie przy-  
csyn pękł  dużych rozmiarów kamień 
młyński.  Jeden z robotników,  pracują­
cych w wiatraku, Tomasz Grim, uderzo­
ny został  odłamkiem kamienia tak s i l ­
nie, Se zmarł na miejscu.  Właścic ie l  
wiatraka, Franciszek Szpiegowski ,  zo ­
stał  c iężko raniony w g łowy .  W bar­
dzo groźnym stanie  odwiez iono go do 
szpi tala.

Spry tny  o s z u s t
angażował artystów do... nieisfnie 

jących loKali
Od dłuższego czasu grasował  w War  

szawie  i na prowincji  pewien  młody  
ct łowiek,  używający pseudonimu „a r ty ­
s tycznego* — Halicz. . .  Je gom oś ć  ów,  
który podawał s ię  za de legat a  P o l s k i e ­
go Związku artystów wid owi sko wyc h i 
nosi ł  bezprawnie znaczek tej organiza­
cji —  odwiedzał  lokale,  w których od­
bywają s ię  występy i angażował  arty­
s tów na „korzystne* kontrakty.  Oczy­

wiśc ie ,  pod pretekstem pokrycia k o ­
sztów —  wyłudzał  od „angażowanych*  
różne kwoty,  nie gardząc nawet i zło­
tówką,  brał fotosy,  a wogólo starał się  
o dg ryw ać  rolę nader ustosunkowanego  
i wszec hm ogące go  „pośrednika*.

Wkrótce  po zawarciu „kontraktu" 
artyśc i  dowiadywali  s ię ,  że padli po- 
prostu ofiarą oszusta; ’ lokale ,  do któ­
rych ich Halicz  „angażował" nic o tern 
nie wiedzia ły ,  albo toż w ogóle. . .  były 
już  dawno zl ikwidowane.

Mimo poszukiwań —  Haliczowi  uda 
wało s ię  zawsze  w porę zmienić teren,  
przejeźdź ił z miasta do miasta i w dal­
szym ciągu proponował „kontrakty*.

Dopiero onegdaj  [ ow in ę ła  mu się 
no g « : Halicz zaczął  spowrotem grsso-  
wać po Warszawie i zjawił  s ię w kilku 
nocnych barach i lokalach

Zawiadomiony o tom Polzawid dał 
znać policji; na oszusta zastawiono pu­
łapkę w „Nowym Metropolii" na Tło- 
mackiem, gdz ie  umówi ł s ię  z tamtej ­
szymi  artystami.

Gdy przyszedł  tam — zhstał  już w 
lokalu wywiadowców,  którzy oszusta  
aresztowali  i sprowadzil i  do urzędu 
ś ledczego .

Jak s ię  okazało —  pod pseudoni ­
mem „Halicz" ukrywał się Henrvk J ó ­
zef  Stanisław (aż trojga imion) Ceder-  
baum.

Narazie ziedzi.

mTęs

W A R S Z A W A  28 p a ź d z i e r n i k a
9,00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  

w s t a j ą  z o r z e " .  9 ,05,9.23,  940 M u z y k a  p o r a n n a  
( p ł y t y ) .  9,07 G i m n a s t y k a  9,30 D z i e n n i k  p o ­
r a n n y .  9.50 C h w i l k a  p a ń  d o m u  9 55 Z a p o ­
w i e d ź  p r o g r a m u  z e  L w o w a .  10.10 O d c z y t  
m i s y j n y .  10.30 N a b o ż e ń s t w o  z k o ś c i o ł a  ś w .  
K r z y ż a  w  W a r s z a w i e .  11.40 M u z y k a  r e l i g i ­
j n a  ( p ł y t y ) .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  
z  K r a k o w a .  12,03 W i a d o m .  r o l n i c z o - i n e t e o r .  
12.05 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o r a n e k  m u z y  
c z n y  z  K o n s e r w i t o r j u m  W a r s z .  13,00 O d c z y t  
z d o z n a n i a .  13.15 D.  c.  P o r a n k u  z  K o n s e r -  
w a r t o r j u m .  14.00 „ O  n a u c e  j ę z y k ó w  o b -  
c y c h “ . 14.10 M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  15,00 O d ­
c z y t .  15.15 T r a n s m i s j a  z  K r a k o w a .  15,25 
P r z e g l ą d  r y n k ó w  i p r o d u k t ó w  r o l n y c h .  
15,35 D.  c.  k c n c e r t u  z  K a t o w i c .  15.45 P o g a ­
d a n k a  d l a  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h .  16.00 „ T a n i e c  &  
k s i ę ż n i c z k i "  — f r a g m e n t  z  „ P o p i o ł ó w " ,  S  
Ż e r o m s k i e g o .  16.30 R e c i t a l  ś p i e w a c z y  S, 
B e n o n i  16.45 P o g a d a n k a  d l a  d z i e c i  s t a r ­
s z y c h  z e  L w o w a .  17,00 „ Z a p r o s z e n i e  d o  
t a ń c a 1* z e  L w o w a .  17.50 O d c z y t .  18,00 T e a t r  
W y o b r a ź n i  z W i l n a .  18.45 Z y c i e  m ł o d z i e ż y ,  
19.00 K o n c e r t  u t w o r ó w  J .  S t r a u s s a .  19.46 
P r o g r a m  n a d z i e ń  n a s t ę p .  19.50 P o g a d a n k a  
a k t u a l n a .  20.00 K o n c e r t  p o p u l .  w y k .  c r k .  
s y m f .  P .  R.  p o d  d y r .  J .  O z i m i n s k i e g o .  20.45 
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.55 „ J a k  p r a c u j e m y  
w  P o l s c e 11. 21,00 „ N a  w e s o ł e j  l w o w s k i e j  f a ­
l i11. 21.45 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  2 2 . u O S k r z y n  
k a  p o c z t ,  t e c h n .  *22.15 K o n c e r t  r e k l a m o w y .
‘22 30 M u z y k a  t a n e c z n a  z  p ł y t .  23.00 W i a d o ­
m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  l o t n .  2. ' .05 
D.  c. m u z y k i  t a n e c z n e j .

W A R S Z A W A  29 p a ź d z i e r n i k a

6.45 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " .  
6.52 G i m n a s t y k a .  7.15 D z i e n n i k  p o r a n n y .  
6.50, 7.08, 7.25 M u z y k a  p o r a n n a  ( p ł y t y ) .  7.35 
C h w i l k a  p a ń  d e m u .  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a ­
m u  7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  11, i ?  S y g n a ł  
c z a s u .  12.03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  12.05 
C o d z .  p r z ę g l .  p r a s y  p o l s k i e j .  12.10 M u z y k a  
l e k k a  w  w y k o n a  z e s p .  F  M e l o d y s t y .  13.00 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y  13 05 F r .  S c h u b e r t :  
S y m f o n j a  h - r n o l  ( n i e d o k o ń c z o n a )  p o d  d y r .
F .  S c h a i k a  ( p ł y t y ) .  15.30 W i a d o m o ś c i  o e k s ­
p o r c i e  p o l s k i m .  15.35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  
15.45 A u d y c j a  w o k a l n o - m u z .  z e  L w o w a .
16 40 W i ą z a n k i  j a z z o w e ( p ł y t y ) .  16.45 L e k c j a  
j ę z .  n i e m i e c k i e g o  z e  L w o w a  17.00 K o n c e r t  
k a m e r a l n y  z  Ki a k o w a .  17.2.5 S k r z y n k a  p o e z  
tow-a .  17.35 P i e ś n i  w  w y k .  K. R z e w u s k i e j .  
17.50 „ Ś w i a t  b a r w "  —  w y g i .  d r .  J  B a u m g a r  
t e n .  18.00 S k r z y n k a  p o c z t o w a  r o i n  18.10 Z y  
c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.15 
K o n c e r t  z  K a t o w i c .  18.45 A u d y c j a  d l a  d z i e ­
ci z  W i l n a .  19.0 i D r o b n e  u t w o r y  s k r z y p c o  
w e  ( p t y t y ) .  19.25 C h w i l k a  l o t n i c z a .  19.30 O d  
c z y t .  19.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.50 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  20.00 M u z y k a  l e k k a  
w y k .  o r k .  P.  R .  p o d  d y r .  S t .  N a w r o t a .  20.45 
C z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.55 J a k  p r a c u j e m y  
w  P o l s c e .  21.45 O d c z y t  z  c y k l u  „ W s p ć ł c z e s  
n e  z a d a n i a  k u l t u r a l n e " .  22.00 K o n c e r t  r e -

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„ B E N E T  A “
C zęstochow a, B. Joseiew icza  11

vis a vis sklepu z Kapeluszami
pod kierunkiem  absolwenta szko­
ły  chem iczno-przem ysłow ej wVPar 

szaw ie z długoletnią praktyką.
W  p a ź d z i e r n i k u  p r a n i e  k o ł n i e r z y k a  z t r w a  
łym p o ły s k i e m  tylko 8 gr. P r z y  d w u  t u z i ­
n a c h  k o ł n i e r z y  d o d a t k o w o  c h e m i c z .  c z y ś ­

c imy i f a s o n u j e m y  k a p e l u s z  g ra tis .

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GMEJNIŁC

przeprowadził  s ię
z I A l e i  w II Aleję 24 ( d o m B . L u d o w e g o )

gdzie K awiarn ia  „Koma” .

P r z y j m u j e  o d  9 — 1 i o d  3 — 7 s r i r i v  
w  n i e d z i e  ę  o d  1 0 — 2 p o p o ł .

w ngi ś w i a t a stwierdziły,
75 , chorób powstaje i powodu obstrukcji.
C h o r y  ż o ł q d e k  jos t g ł ó w n q  p r z y c z y n a  p o ­
w s t a w a n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b .  —z o n ie  
c z y s z c z ą  k r e w  i tw o rz y  x>4q  p rzem ian*?  
m a te r j i .

ZIOŁA Z G Ó R  HARCU
O - r a  L A U E R A

fok to  s tw ie rdz i l i  w ybitn i  l e k a r z e ,  i d e a l ­
n y m  ś ro d k ie m  d l a  u z d r o w i e n i a  r c d q d k a .  
u s u w a j q  o b s t r u k c j ę ,  s a  ł a g o d n y m  ś ro d k ie m  
p r z e c z y s z c z a j q c y m ,  u ł a ł w i a j a  fu n k c ję  o r g a ­
n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a ł o  o r g a n i z m  I po* 
b u d z a j a  a p e t y t  *
Z I Ot A Z G Ó R  HARCL O n ,  IAUERA 
u s u w a j q  c i e r p i e n i a  w q t r o b y ,  n e r e k ,  k a m ie n i  
ż ó ł c io w y c h ,  c i e r p i e n i a  h e m o r o i d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I a r ł r p f  r z m  
C o n o  p u d e łk a  Z ł. 1 . 5 0 ;  p o d w ó jn o  pvd«*lko Z ł. 2 . 5 0  
S p r z o d a z  w a p t e k a c h  l d ro g « r (a e .h  (sk ł  a p t e c z n y c h . )

I t I I t l iP m a s z yn ?  d °  szyc ia ,  p e d a ł o w ą ,  używa;  
I tUJJ ię  ną ,  w d o b r y m  s t a n i e .  O fe r fy  s k ł a d ^  
w r e d a k c j i  „ S ł o w a 11' p o d  „ J . W . “ .

Walka o miljony.
Powieść  z prawdziwego zdarzenia.

57 -------------
Słowa te  przekonały  mnie,  że po­

dej rzenie  o zbrodnię pada na panią 
Paul inę  i inaczej być nie mogło.  Jej  
zniknięcie zdawało się naj lepie j  i naj- 
atanowczej tego dowodzić.  Nic nie od­
rzekłem na uwagę sędziego,  n iewypo­
wiedzianą zresz t ą  do mnie i zabrałem 
s ię do podpisania protokułu oględzin le­
karskich.

Gdym przerzuca ł  oczami ten proto- 
kuł o tworzyły  się drzwi i wszedł s t raż  
ntk z l is tem,  k tóry  oddał sędziemu,  mó 
wiąc, że to od Walburga  z Żeleźnicy.  
Mirnowrli zarumieni łem się,  gdyż czu­
łem to dobrze,  że w tym liście j e s t  po 
mieszczone oskarżenie  albo przeciw 
mnie,  albo przeciw pani Paul in ie .  Sę­
dzia tymczasem otworzył  l i s t  i czytał  
go wolno i s tarannie.  Na twarzy jego 
zimnej ,  zawiędłej ,  nic widać nie było, 
tylko gdy skończył,  obrócił  się ku 
mnie, swym mętnym, zamglonym wzro­
kiem. Po chwili  podając mi l ist,  rzeki:

— Przeczy ta j  pan to.
„Spowodu s t are j  mej podagry,  pi­

sał  Waiburg,  k tóra  nie pozwala mi dzi ­
s iaj  ruszyć się z domu, nie mogę oso­
biście przybyć do Paul iny,  by służyć 
panu zeznaniem,  co do s t rasznej  zb r o ­
dni, jaki e j  się tam dopuszcoio .

Nie oskarżając  nikogo, wiem j e d ­
nak o paru  okolicznościach,  k tó re  mo­
g ą  rzucić  pewne świat ło na to ohydne 
morders two.  Przedewszys tk iem muszę 
panu zakomunikować wiadomość,  że dr.  
Ol ler ton podczas swego domowego 
a resz tu  na probostwie odwiedzał Meye­
rów. Spotkałem wracającego go z tam 
tąd w koczobryku proboszcza,  w towa­

rzys twie  Jef rema.  Należałoby tego o- 
s ta tu iego  o to zapytać i ukarać za nad 
użycie w służbie.  Nie podnosi łem wów 
czas tej  Kwestji,  bo nie chciałem Jefre  
ma narażać  na u t ra t ę  miejsca,  zwłasz­
cza, że rzecz wydawała mi się małej  
wagi,  wobec rychłego oswobodzenia 
z pod wszelkich zarzutów pana Ol ler to  
na. Dziś j ednak uważam za konieczne 
donieść panu o tem,  że pan Ollerton 
znał Meyerów i miał z nimi jakieś  
s tosunki .

Prócz  tego,  jeden z moich gajowych 
Tomasz For s t ,  doniósł  mi, że wczoraj 
nad wieczorem widział  pana Oller tona  
rozmawiającego bardzo cicho w głębi 
lasu, w pustkowiu nad Czarnym Sta 
wem z panią Meyerową.  O ozem mówili 
człowiek mój nie wie, gdż zbliżyć s ię 
ii i o śmiał. Zauważył  tylko,  ż e  pani 
Meyer wręczyła panu Ol ler ton jakiś pa 
pier  i potem szybko się rozeszli .  D a ­
ma owa poszła w kierunku folwarku a 
pan Ol ler ton feu drodze,  gdzie spotkał  
fury wiozące siano z Paul iny na j a r ­
mark dzisiejszy  do Włoszczowy i jedna 
z nich za mały datek  odwiozła go Ż e ­
leźnicy,  Tomasza F o r s t a  posyłam z tym 
l istem,  by zeznania te  osobiście mógł 
potwierdzić.  J e s t  to człowiek pros ty 
ale uważny.

Powtarzam,  nie podejrzevzam niko­
go, ale uznaję za obowiązek sumienia 
podać do wiadomości władzy o tych 
faktach,  z których pan Ol lerton ze zwy 
kłą zręcznością zapewne nie omieszka 
się wytłumaczyć".

Na tem kończył się ten bezczel­
ny list.

XXV,
W jedne j  chwili  namyśl iłem się, co 

mam czynić po przeczytaniu  l i s tu  Wal 
burg*.  Widocznie l iczył  on na to, że 
nie przyznam się do kompromitującej  
znajomości Meyera,  do bardzie j  jeszcze

kompromitującej  schadzki  nad Czarnym 
Stawem i do s trzałów,  k tó remi  mnie 
tarn powitano.  Tymczasem ja  pos tano­
wi łem wszystko powiedzieć,  na jprzód  
przez wzgląd na s t a rą  zasadę,  że na 
wojnie czynić należy czego n i e p rz y j a ­
ciel  nie chce by mu czyniono, a potem 
że tym sposobem Waiburg zapląoze się 
we własne sieci.  Przyznająo,  że przez  
osobę Tomasza Fors ta  mnie szpiegował  
tem samem przyznawał  niejako,  że 
tenże  F o r s t  s t rze la ł .  A mnie o to t y l ­
ko chodziło.

Wszystkie  te myśli  prz eb ieg ły  mi 
niby błyskawica przez  głowę, gdym 
składając l i s t  Wa lburga  powoli oddawał 
go sędziemu.  Ten nie spuszczał  ze 
mnie ani na chwilę swego niejasnego 
wzroku i swym tonem zimnym, znudzo 
uym zapytał :

— I cóż pan na to?
—  A nic, pan Waiburg widocznie 

sys tematycznie  mnie szpieguje .  I s t o t ­
nie, byłem przed kilku Aniami u Meye­
rów, a wczoraj miałem schadzkę przy 
Czarnym Stawie z panią Meyerową.

— Czy pan wiesz,  gdzie  się obec­
nie ta kobie ta  znajduje?  — zapytał  
mnie nagle  sędzia.

—  Nie wiem, przypuszczam,  że zo­
s ta ła  zamordowana.

Spojrzał  na mnie bardzo jak oś  c i e ­
kawie i spytał:

Na ozem pan opierasz to przypusz.  
ozenie?

Wtedy opowiedziałem mu wszystko,  
co się wczoraj  działo w głębi  lasu nad 
Czarnym Stawem.  Przyznałem to, że 
pani Meyer  dała mi jakiś  papier ,  k tó­
ry miał  być s tanowczym dokumentem 
przeciw Walburgowi ,  ale kula ten do­
kument  wyrwała mi z rąk  i zostawiła  
mi tylko kawałek,  k tóry  mu pokazałem.  
Relację  moją tak zakończyłem;

— Każ pan, panie sędzio,  a re sz to ­
wać Tomasza Fors ta ,  o k tórym pisze

Waiburg .  Jeżeli  on mnie widzisł atd 
Czarnym Stawem,  to on także  strzela!

— Uczynię to wtedy,  gdy uzyskani 
potwierdzenie  pańskim zeznań.  CzJ 
wszystko pan zapisałeś,  co mówił dok 
t ó r  Ol ler ton?  — zapyta ł,  zwracając si« 
do pisarza.

— Wszystko.
— To dobrze.  Podpisz  pan ten  pro* 

tokuł,  rzekł  do mnie.
Podpisa łem.
— A teraz  zabierz s ię paD, poje 

dziemy nad Czarny Staw. J ef rem  chod^ 
tu do mnie.

Jef rem,  k tó ry  s tał  w s ieni  i prze* 
o twar te  drzwi zaglądał  od czasu d° 
czasu do pokoju,  nadbiegł  a sędzia  m11 
coś szepnął  do ucha.

— Słuszajtus! — odrzekł  J ef rem  ' 
wyszedł.

Do bryczki  wsiadłem ja ,  sędzi* 
śledczy,  p isarz i dwóch strażników 
Proboszcz,  k tó ry  nie wiedział  o tein* 
cośmy z sędzią mówili,  był n iezmief  
nie tą  podróżą zdziwiony 1 kiwał znacZ‘1 
co głową.

Był  widocznie n iespokojny.  Zape*'  
niałem go, że zaraz wrócimy i pojęci* 
liśrny. P r z y  krzyżu jed nakże musieli^ 
my wysiąść i pójść pieszo, gdyż wąsfc* 
drożyDa pozwalała ledwie pojedyńczf ' 
mu człowiekowi się posuwać.

Szl iśmy w tym porządku:  najprzó1* 
sędzia,  potem ja,  potem pisarz  i f* 
końcu dwóch s t rażników ziemskie! 
Podobnie jak wczoraj ja,  tak i dziś f  
suwal iśmy się z t ruonością  naprzód 
Las  był równie głuchy, równie dzito* ’ 
ponury.

Nad Czarnym Stawem,  choć d z i^  
był p iękny i słoneczny,  leżały l e n i ^  
mgły  białe i przez gąszcz  o taczając y^ 
go drzew,  promień słońca nie móg1 
się przedostać  i nie> padał na ciemfl*’ 
czarne wody.

(C. d. n.)
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